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“Aleksandrów Kujawski, } 
= — — Nowe-Miasto, Rypin, Sepoino. 


WARSZAWA. Na wczorajszym ple- 
| narnym posiedzeniu Sejmu obradowano 
| przez cały dzień nad budżetem min, rol- 
nictwa i reform rolnych. 

Sprawozdawca pos. Ostafin zazna- 
czył, że szereg tez; opracowanych przez 
Obóz Zjednoczenia: Narodowego, zgło- 
szono w sprawie oddłużenia rołniectwa i 
potrzebie odbudowy kredytu rolniczego. 


- KARTELE NIESZCZEŚCIEM 
3 ROLNICTWA 


Polityka kartelowa i ceny kartelo- 
we są nieszczęściem rolnictwa i Pol- 
ski, Te stosunki powinny się jak naj- 
szyhciej zmienić i walka z polityką 

| kartelową Mmusi się rozegrać, bo. to 
leży w interesie państwa. 


PRZECIW MONOPOLOWI ZBOŻO- 
WEMU 
W dzisiejszej sytuacji rolnictwą szu- 
ka się różnych sposobów wybrnięcia z 
| ciężkiego położenia, a m. in. przez opar- 
cie się na wzorach już gdzieindziej sto- 
sowanych, między innymi u najbliższych 
| naszych sąsiadów. 
| - Wydaje mi się jednak, że: wprowa- 
| dzenie monopolu zbożowego było by u 
| nas niepożądane ! mogłoby się fatalnie 
odbić na rolnictwie i jego rozwoju. 


KILKA MILIONÓW LUDZI NA WSI 
| PRÓŻNUJE LUB PRACUJE NIEPRO- 
DUKCYJNIE 

W dyskusji pos. Lechnicki przedsta- 
wił stanowisko działaczy wiejskich Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego. 
€ Hasło intensyfikacji pracy na. wsi, 
stworzenie warunków, by opłacało się 
pracować lepiej i więcej, musi być reali. 
zowane bez reszty. Niestety w okresie 
_ ostatniego 10-lecia wieś polska rozwijała 
swe siły produkcyjne wolnrej od rolnic- 
twa innych krajów Europy. 

Jest rzeczą udowodnioną, że na wsi 
polskiej próżnuje lub pracuje niepro- 
dukcyjnie kilka milionów ludzi. 
Marnują 'się niejako codziennie mi- 


TRIUMFATOR 
FIS'u 
I POGROMCA 
NORWEGÓW 
Austriak Józef Bradl 
: z Salzburga, który 
w ostatnim dniu 
$ międzynarodowych 
zawodów w Zakopa- 
nem zdobył mistrzo- 
stwo świata w. sko- 
4 kach, 


lecia. 


Tezy rolnicze 0. Z. N. w Sejmie 
>. Trzeba skończyć 
zmarnotrawstwem sił na wsi 


liony robotniko-dniówek, które zsumo- 
wane stanowią.miliardy w okresie ostat- 
nich lat. 


Polityka = gospodarcza niepodległej 


Polsk stoi bezradnie wobec tego zagad- 
nienia, którego “rozwiązanie napewno 
jest kluczem dla procesów zdrowego dy- 
namizmu rozwojowego sił polskich. 


Wszystkie państwa bałtyckie, które 


mają te same warunki rolnictwa, te sa- 
me ceny za artykuły, problem ten roz- 
wiązały całkowicie. 


Należy odważnie j bez reszty posta- 


wić program podwojenia produkcji wiej- 
skiej w okresie najbliższego dziesięcio- 


s | 


Po trzedstawieniu zasadniczych tez 
OZN na 4 odcinkach: 
1) zagadnienia poziomu cen przemy- 
słowych 
2) pelityki na rynku finansowym i 


3) międzynarodowego przydziału pra- 
cy dla rolnictwa polskiego 
4) polityki cen f 
Mówca stwierdził: 


kredytowym | 


Zjednoczenia Narodowego, uważają pro- 
ces aktywizacji produkcyjnej wsi jako 
postulat nie tylko wiejski, ale nadrzędną 
i najlepszą konieczność państwa pol- 
skiego i warunek jego rozwoju. . 


Czwarte zebranie Rady Naczelnej OZN. | 


W dniach 27, 28 lutego i 1 marca rb. ! 
o godz. 9,30 rano odbędzie się w lokalu 
Kasyna Garnizonowego w Warszawie 
przy ul, Szucha 29 czwarte zebranie Ra- 
dy Naczelnej Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego. 


` Tematem prac Rady Naczelnej będa 
zagadnienia sił fachowych, polityki 
zdrowia społecznego, uprzemysłowienia 
kralu oraz program kolonialny Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. 


A 
TWE" 


Największv krażownik angielski 
spłynał na wodę 
-w obecności miliona widzów 
LONDYN. W Walker on Tyne spusz- | zjastycznie witany przez olbrzymie tłu- 


czono na wodę największy krążownik | my, które obliczają na przeszło milion 
angielski „Król Jerzy V“. W uroczysto- osób. 
ści tej wziął osobiście udział król, entu- 


M 


Katastrofa 8 amerykańskich 
samcelotów wojskowych 


NOWY JORK. Osiem samolotów woj- 


skowych spadło i rozbiło się w pobliżu 
Pensacola (Floryda). 
strofy była gęsta mgła. Eskadra skła- 


Przyczyną kata- 


Prezydent 


Premier sown: POWFÓCIĆ 


"PARYŻ. „Le Matin“ donosi, że w po- 
niedziałek w ambasadzie hiszpańskiej 
w Paryżu odbyło się zebranie, w którym 
wzięło udział czterech byłych premie- 
rów hiszpańskich: Giral, Portella Valla- 
dares, Barcia i Martinez Barrie. Pre- 
zydent przedstawił zebranym b. premie- 
rom tekst noty, którą polecił wręczyć 
Negrinowi za pośrednictwem ministra 


dała się z 12 samolotów. Jeden lotnik 
zabił się, pozostali zdołali się uratować, 
wyskakując ze spadochronami. s 


czerwonej Hiszpanii 
woła z Paryżaz 


del Vayo. Prezydent w nocie tej wzywa 
premiera Negrina do zakończenia wojny 
i komunikuje mu, że gotów jest podać 
się do dymisji w wypadku, gdyby gen. 
Franco zobowiązał się do zaniechania 
represji w stosunku do zwolenników je- 
go rządu. 

Azana otrzymał według informacji 
„Le Matin“ depeszę od Negrina, w któ- 


B. dyrektor bekoniatni w Nakle wolał straćć 100 tys. zł 
niż przybyć na rozprawę 


W dniu wczorajszym przed trybunałem 
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy rozpoczął 
się proces przeciwko burmistrzowi Nakła 
Pawłowi Trybulli, oskarżonemu o pobranie 
łapówki. Wspólnie z Trybullą miał odpo- 
wiadać dr. Taube, były dyrektor firmy Eks- 
port-Bacon Nakło, który swego czasu został 
z aresztu zwolniony ' za kaucją 100 tysięcy 
zł. Dr. Taube, który przebywa obecnie w 
Ameryce, na rozprawę nie przybył, wobec 


czego kaucja przepadła na rzecz Skarbu 
Państwa. Oskarżony Trybulla, który przy- 
znał się w śledztwie do winy. obecnie odwo- 
łał wszystkie swe zeznania i do winy nie 
przyznaje się. Trybunałowi przewodniczy 
wiceprezes S. O. dr. Piziewicz. Oskarża 
prok. S. O. dr. Sobkowicz, bronią oskarżo- 
nego adwokaci Sypniewski z Bydgoszczy i 
Galiński z Poznania. _ (r) 


Rolnicy, skupieni w szeregach Obozu | Kolegium Kardynalskiego kardynał 


Konklawe 1 marca 
CITTA DEL VATICANO. Ogło- 


szono urzędowo, że conclave o- 
cznie się w dniu 1-go marca w g0- 


dzinach popołudniowych przy udzia- 
le 62 kardynałów. i 

CITTA DEL VATICANO. Na platu’ 
Św. Piotra zainstalowano głośniki, przez 
które oznajmiony będzie tłumom wybór 
nowego papieża. f 


. 


Min Szembek u dziekana -` 
Swietego Kolegium 
CITTA DEL VATICANO. Dziekan Świę- 


Granito Pignatelli di Belmonte przyjął mi- 
nistra Szembeka, któremu towarzyszył 
charge d'affaires przy Watykanie Janikow=, 
ski. Aj 
, 


B. poseł chiński w Bruksen `. 
zamordowany w Szanghalu 
SZANGHAJ. W_ koncesji międzynaro- 
dowej został zamordowany markiz Bi- 
kuoczien, wnuk słynnego chińskiego 
męża stanu Li-Hung-Czariga, b. wicekró- 
la prowincji Hopei. Sprawca zamachu 
zbiegł. i 
Likuoczien rzekomo sympatyzowa 
z nowym rządem nankińskim. Był on 
posłem chińskim w Brukseli i dyrekto- 
rem wielkiego chińskiego towarzystwa 
żeglugowego. i 


2% 

Dwa hiszpańskie pociągi WOJSKO”. 
we zderzyły sie w pełnym biegu. 

SAINT JEAN DE LUZ. W prowincji 
Saragossa, w pobliżu m. Ariza, wydarzy- 
ła się poważna katastrofa kolejowa. Zde- 
rzyły się dwa pociągi wojskowe, idące 
naprzeciw siebie w pełnym biegu. Do 
wieczora z pod gruzów pociągów wydo- 
byto zwłoki około 100 zabitych. j 


Poddać sie! 


do Madrytu 


rej Negrin wzywa go do natychmiaste- 
wego przyjazdu do Madrytu. 

Po oświadczeniach prezydenta wy- 
wiązała się dyskusja, w której wszyscy 
uczestnicy narady wyrazili poglądy 
zgodne z opinią prez. Azany, jedynie 
Martinez Barrie uczynić miał pewne za- 
strzeżenia. W każdym bądź razie wszys- 
cy zgodni byli co do tego, że w obecnej 
chwili prezydent Azana pod żadnym po: 
zorem nie powinien opuszczać Paryża. 


Rozruchy w Madrycie? 

PARYŻ. „Le Jour“ donosi z Bayonne, 
że w Madrycie dokonano masowych are- 
sztowań. Aresztowania te pozostają w 
związku z rozruchami, które miały 
ostatnio wybuchnąć w Madrycie. Na 
wiadomość o możliwościach ataku na 
Madryt znaczna część ludności zbunto- 
wała się przeciwko władzom republikań- 
skim. W mieście doszło do rozruchów, 
które zostały krwawo stłumione. Poli- - 
cja dokonała licznych aresztowań. 
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Uroczysty hołd nauki bułgarskiej 
dla Pana Prezydenta Rzpiitej 


Pan Prezydent R. P, prof. I. Mościcki doktorem h. €. Uniwersytetu 
Sw. Klemensa Orhridzkiego w Sofii 


„,, WARSZAWA. Tradycyjne węzły przyjaźni między Polską a Bułgarią za- 
cieśniły się wczoraj jeszcze bardziej przez rzadki w dziejach międzynarodo- 
wych stosunków naukowych akt hołdu, złożony Głowie Państwa Polskiego 
przez przedstawicieli nauki bułgarskiej. 


Specjalna delegacja uniwersytetu so- 
fijskiego, złożona z wybitnych uczonych 
i zasłużonych przyjaciół Polski, przyby- 
ła wczoraj na Zamek, aby wręczyć Panu 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej po- 
dziękował za to zaszczytne, odznaczenie 
pierwsze w dziejach uniwersytetu sofij- 


Józef Piłsudski, nie tylko z głęboką 
sympatią śledził boje o wolność na» 
rodu bułgarskiego, ale nawet pa- 


tylko przetrwała, lecz coraz głębsze 
w duszach obu narodów zatacza 
kręgi, trudno nie wspomnieć o przy- 
jaznych uczuciach, jakie dla Bułga- 
rii żywił Wielki Marszałek Polski 


Prezydentowi R. P. profesorowi Moście- 
kiemu dyplom doktora honoris causa 
wszystkich wydziałów uniwersytetu Św. 
Klemensa Ochridzkiego w Sofii, nadany 
mu jednogłośnie przez senat akademicki 
w dn. 28 grudnia ub. roku dla uczczenia 
wybitnych zasług naukowych Pierwsze- 
go Obywatela Rzplitej na polu fizyki i 
chemii. 

O godz. 12,45 do sali Rycerskiej przy- 
był Pan Prezydent R. P., którego powitał 
rektor Staniszów przemówieniem w ję- 
zyku bułgarskim, mówiąc m. in.... 


„Przyjaźń pomiędzy dwoma na- 
rodami zapoczątkowana przez króla 
Władysława Warneńczyka tragicz- 
ną próbą ocalenia narodu bułgar- 
skiego i wyzwolenia go spod jarz- 
ma tureckiego, znajduje co raz nowe 
formy i wyrazy swego istnienia. 


Po przemówieniu ` rektor . Staniszew 
wręczył Panu Prezydentowi ozdobny dy- 
plom pergaminowy, oprawny w skórę. 


SETAE E TSZT RZEK WY NITRO TOK ESER 


Eksplozja bomby w Belfaście 

„. BELFAST. W jednej z najbardziej oży- 
wionych dzielnic miasta, wybuchła w gma- 
chu po-klasztornym, w którym znajduje się 
obecnie lokal pewnej organizacji katolickiej, 
bomba. Eksplozja spowodowała wielkie 
szkody. Z 6-ciu osób, znajdujących się w lo- 
kalu, jedna doznała dość ciężkich obrażeń. 
Bomba była rzucona przez okno. Ogólnie 
mńiema ją, że eksplozja jest dziełem terrory- 
stów irlandzkich. 


Szwed organizuje obrone Syjamu 

SZTOKHOLM. Dzienniki donoszą, że 
rząd syjamski zawarł na trzy lata kon- 
trakt ze szwedzkim podpułkownikiem 
'Oehngrenem, powierzając mu zadanie 
zorganizowania obrony wybrzeży. 


iran przestał sie gniewać na 
Francje 
TEHERAN. Stosunki dyplomatyczne 
pomiędzy Francją a Iranem, zerwane 
z powodu artykułu prasowego w gru- 
iniu ubiegłego roku, zostały wznowione 
w dniu wczorajszym, 


Cramm bedzie znowu walczył 
w barwach niemieckich 

LONDYN. „Daily Telegraph" donosi, że 
many, tenisistą niemiecki, baron Cramm, 
który swego czasu był uwięziony z powodu 
rzekomych wykroczeń natury seksualnej, 
wystąpi niebawem w barwach niemieckich 
w rozgrywkach tenisowych w Kairze. Baron 


Cramm otrzyma paszport zagraniczny na 


mocy spęcjalnego polecenia marszałka Gö- 


Proces wampira łódzkiego 
dnia 28 bm. 

ŁÓDŹ. Dnia 28 lutego rb. odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi jeden z 
najbardziej sensacyjnych procesów na prze- 
strzeni ostatnich lat przeciwko potwomnemu 
mordercy nieletnich dziewczynek i chłop- 
ców, Ferdynandowi Griningowi, z zawodu 
wędrownemu blacharzowi.- Jak w swoim 
czasie donosiliśmy — Griining mordował 
nieletnich na tle seksualnym. Griiningowi 
grozi kara śmierci, 


Sowieckie dziki na Wołyniu 


RÓWNE. Na Wołyniu pojawiły się stada 
dzików, które przywędrowały z lasów po 
„stronie sowieckiej. Dziki wyrządzają zna- 
'€zne szkody, ryjąc pola i niszcząc kopce 
ziemniaczane. Celem tępienia i odstraszania 
szkodników, ludność wiejską organizuje 
obławy. 


skiego, przemówieniem w języku pol- 
skim, w którym m. in. oświadczył: 


„.Mówiąc o przyjaźni między Po- | 


lakami i Bułgarami, która od cza- 
sów bohaterskiej walki o wolność 
Bułgarii rycerstwa polskiego na po- 
lach Warny do dni dzisiejszych nie 


PRZY REUMATYZMIE 
ARTRETYZMIE 


zna TR 


LONDYN. „Times*, zamieszczając wia- 
domość o spodziewanym przyjeździe mi- 
nistra Becka do Londynu, pisze; „W 
związku z zainteresowaniem rządu bry- 
tyjskiego centralną i wschodnią Europą 
spodziewane jest, że płk. Beck, minister 
Spraw Zagr. Polski, przybędzie z wizytą 
do Londynu może w końcu przyszłego 
miesiąca. Płk. Beck niedawno odbył roz- 
mowę z kanclerzem Hitlerem w Berch- 
tesgaden, widział ministra von Ribben- 
tropa w Warszawie, a w bieżącym tygo- 
dniu podejmować będzie włoskiego mi- 


Wojskowy patrol włoski złożył hołd. 


A w krypcie Pod Wieżą $rebrnych Dzwonów 


WARSZAWA. Attache wojskowy am- 
basady* włoskiej w Warszawie wysłał do 
Pana . Marszałka Śmigłego-Rydza, w imie- 
niu wojskowego patrolu włoskiego, który 
brał ndział w. mistrzostwach F. I. S; depe- 
szę z Krakowa, w której patrol wojskowy | 


Pierlot utworzył nowy rząd beloijski 


| chrześcijańsko-demokratycznego, 3 so- 


BRUKSELA. Senator Pierlot uformo- 
wał nowy rząd belgijski. W skłąd ho- 
wego rządu wchodzi z premierem 3-ch 
członków stronnictwa katolickiego 


MINEROGEN F. 


R O A E E niski 
„łimes” o londyńskiej wizycie min. Becka 


triotyzm Bułgarów, ich ofiarność i 
entuzjazm stawiał za wzór swemu 
własnemu społeczeństwu. 


Po oficjalnej części ceremonii Pan 
Prezydent R. P. zatrzymał gości bułgar- 
skich na śniadaniu. 


Apteka Mazowiecka 
Warszawa 12824 
8 Mazowiecka 10 
Do nabycia w aptekach. 


nistra spraw zagr. hr. Ciano. Rzecz oczy- 
wista, że wymiana poglądów z p. Cham- 
berlainem i lordem Halifaxem byłaby 
z korzyścią dla obu stron*. 

LJ 


* + - REL 
prasa niemiecka poświęca 


dużo miejsca i uwagi wiadomościom o“ 


mającej nastąpić wizycie min. Becka w 
Londynie, 

„Danziger Neneste Nachrichten" do- 
nosi przy tym, że wizyta ta stoi w zwią- 
zku m. in. z posiedzeniem Komitetu 
Trzech, który omawiać ma jeszcze spra. 
wę gdańską. i 


włoski donosi, że złożył głęboki hołd w 
krypcie Pierwszego Marszałka Polski przed 
opuszczęniem ziemi polskiej i że zwraca się 
myślą ku Naczelnemu  Wodzówi Wojsk 
Polskich, 


cjalistycznych i 4 członków pozaparla- 
mentarnych. Tekę min. spraw zagr. ob- 


i! jął senator socjalistyczny Soudan. 


Sensacyjne śledztwo 


KATOWICE. Na wniosek prokuratora Są- 
du Okręgowego w Katowicach sędzia śled- 
czy podjął śledztwo przeciwko Wojciechowi 
Korfantemu „o występki z artykułu 269 Ko- 
deksu Karnego, popełnione przez to, że Kor- 
famty zajmując się w latach 1923/1935 spra- 
wami majątkowymi „Oberschlesischer Berg- 
und Hittenmannischerverein* na podstawie 
umowy powierniczej nie wyliczył się nale- 
życie z podjętej kwoty zł 2.157.638,41, dalej, 


BIAŁOWIEŻA. W czasie trzydniowego 
polowania w Białowieży padło ogółem 57 
dzików, 1 ryś i 1 lis. 

Jak wiadomo, w polowaniu tym brał 
udział szef S, S. Himmler, ambasador Rze- 


szy w Warszawie von Moltke, minister Ko- | 


Rząd Stanów Zjedn. skarży 18 fabryk 
opon samochodowych 


WASZYNGTON. Departament spra- 
wiedliwości U. S. A. podał do wiadomo- 
ści, że na podstawie ustawy antytrusto- 
wej będzie skarżył 18 największych ame- 
rykańskich przedsiębiorstw opon samo- 


chodowych, które, w drodze zmowy kar- | 


Pomorze wolne od niebezpiecznej szajki oszustów 


Kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę na gra- | 


sującą na terenie całego Pomorza szajkę o- 
szustów obligacyjnych. Ofiarą ich padło kil- 
kadziesiąt osób, straty sięgające w 
niektórych wypadkach dó 15.000 zł. 

W tych dmiach policja położyła kres po- 
mysłowym machinacjom szajki, którą, jak 
się okazało tworzyli: Josna-Ber Joskowicz 


że w r. 1933 wyłudził od ówczesnego likwi- 
datora Związku inż. Sabasa kwotę 35.500,— 
zł za rzekomo zapłacone podatki i wreszcie, 
że w zamiarze wprowadzenia w błąd Sądu 
Okręgowego w Katowicach wniósł przeciw- 
ko Związkowi „Berg- und Hüttenmän- 
nischerverein* pozew o zapłatę kwoty 
67.357,-— zł w oparciu o nieprawdziwe twier- 
dzenia 1 pozorne dowody,* 


57 dzików padło w puszczy 
Białowieskiej 


ściałkowski, gen. Schally, gen. 
Zamorski. 

Wczoraj o godz. 13,30 szef S. S. Himmler 
oraz uczestnicy polowania reprezentacyj: 
nego opuścili Białowieżę. 


Kordjan 


telowej, podwyższały ceny przy: zamó- 
wieniach rządowych i naraziły państwo 
na straty, sięgające poważnych sum. 
Rząd zgłasza powództwo: na kwotę 
1.053,5 tys. dolarów. 


(oczywiście Żyd!) ostatnio zamieszkały w 
Poznaniu, Ludwik Gierliński, poznański 
agent Gospodarczego Zakładu Kredytowego 
w Krakowie, Franciszek Kubica 7, Bielska, 
Józef Szumański z Katowic oraz Stefan Pa- 
siński, Jan Stankuś i Jan Motyka z Bydgo- 
szczy. Wszyscy oni zostali przytrzymani 
vrzez policję, 


|nych architektów, bliski współpracow- 


1} zaprojektować rozbudowę domu partyj- | 


Kronika polityczna 


Pan Wojewoda. Pomorski Władysław 
Raczkiewicz otrzymał m. in. depeszę treści. 
następującej: - SB 

Zebrani na radzie morskiego oddzia: | 
łu powiatowego w Wejherowie przed- 
stawiciele 62 ochotniczych straży pożar 
nych składają wyrazy czci i hołdu wraz 

„z zapewnieniem rzetelnej i wytrwałe x 
pracy dla ugruntowania mocarstwowej 
potęgi Państwa Polskiego. 

Przewodniczący rady: Potocki, staro 
sta morski I oddział powiatowy, Bol- 
duan, prezes; Mirewicz; instruktor. 


Angielski podsekretarz stanu 3 
do spraw handlu przybedzie 
do Warszawy 


LONDYN. Korespondent P. A. T. do 
wiaduje się, że wśród stolic, jakie obię- 
te być mają podróżą podsekretarza sta- | 
nu do spraw handlu zagranicznego Hud- 
sona, znajdują się Warszawa i Helsinki. 
Projektowane jest, że min. Hudson uda 
się około 25 marca do Warszawy, a stam- 1 
tąd do Moskwy, następnie zaś przez Le 
ningrad do Helsinek, 


Zebranie komisii do spraw. 


młodzieży 0ZN 


Dnia 4 marca rb. odbędzie się w War- 
szawie inauguracyjne zebranie komisji 
do spraw młodzieży Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Komisja ta została powo- 
łana przez szefa OZN, gen. St. Skwar- 
czyńskiego w składzie 35 osób I ma za. 
zadanie nie w ramach de- 
klaracji OZN ogólnych założeń progra- 
mowych i realizacyjnych, związanych 
ze sprawami młodzieży, ; 

Pomnik nowsłańca ma stanąć | 
na pl. Wolności w Poznaniu - 


POZNAŃ. Ostatnie obrady zjazdu de- 
legatów Zw. Powstańców Wlkp, w Poz- | 
naniu poświęcone były w głównej mie- 
rze sprawie konsolidacji wewnętrznego 
życią organizacyjnego powstańców, -Po 
długotrwałych obradach przyjęto sze- | 
reg.wniosków, m. in. o postawienie pòm- | 
nika powstańca na placu Wolności i 
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- Architekt kanclerza Hitlera 
w Gdańsku 


Do Gdańska przybył jeden ze zna- 


nik kanclerza Hitlera, prof. Brinkmann. | 
Prof. Brinkman zapoznał się w Gdań- 0 
sku z wielkim planem budowlanym na 


rok bieżący, a poza tym na miejscu ma i 


nego na Joppengasse: Prof. Brinkmanna | 
gości Foerster. z 


Manewry angielskie w głebi 
pustyni 


e | 


KAIR. Na miesiące marzec i kwiecień 
zapowiedziane są wielkie manewry 
wójsk angielskich i egipskich w rejonie | 
kanału Sueskiego oraz w pustyni libij- 
skiej, w okolicach oaz Baharija. Mane- | 
wry te budzą zainteresowanie z tego po- 
wodu, że po raz pierwszy kawaleria za- 
puści się daleko wgłąb pustyni, Oazy 
baharijskie są bowiem odległe od doliny | 
Nilu o około 600 km w prostej linii. Na | 
takie odległości w pustyni, Beduini ni- 
gdy nie używają koni, lecz wyłącznie - 
wielbłądów. T 


Minął już czas beztroskich zabaw | 
karnawałowych. Sale balowe opusto” 
szały, zamilkły dźwięki tanecznych 
melodyj.., . 

Nadszedł okres opamiętania się, | 
rejleksyj i wewnętrznego skupienia. : 

Nadeszły dni wielkiego postu. = 

_ Głęboka jest wymowa tego 40- | 
dniowego okresu postnego: przypomi- | 
na on nam, że główny sens naszego | 
życia — to nie hedonistyczne używa- 
nie, lecz twarda służba dla wyższych | 
ideałów, służba, wymagająca nieraz 
wyrzeczeń, surowej dyscypliny we- | 
wnętrznej i mocnego charakteru. _ | 

„Pamiętaj człowiecze, żeś z prochu 
powstał i w proch się obrócisz" — o- l 
strzega Kościół wiernych dziś w dzień ` 
popielcowy, chcąc skierować ich umy- | 
sły ku wartościom nieprzemijaiacyne 


mym w. „Gazecie Polskiej“ 
| rocznicy Obozu Zjednoczenia Narodowego, 


Śrześląd prasy 
Z kim idą powstańcy wielkopolscy: 


„Dziennik Poznański" podaje sprawozda- 
nie z walnego zjazdu delegatów Związku 
Powstańców Wielkopolskich, odbytegó w 
ub. niedzielę w Poznaniu. W sprawozdaniu 
tym zawarte jest streszczenie przemówienia 
prezesa Związku p. Lewandowskiego, z któ- 
rego przytaczamy znamienny ustęp: 

„Po której stronie stanąć ma Związek? 
Nie jest to polityka. Ruch powstańczy 
ma przecież dać Polsce więcej niż dał do 
tej pory. Wybór jest łatwy. Istnieją w 
Polsce dwa patriotyzmy: 1) teoretyczny 
— wymarzonego ideału; 2) konkretny, li- 
czący się z rzeczywistością. 

Pierwszy patriotyzm zrodził się z ru- 
chu organicznego, który wyjałowił myśl 
wojskową. Drugi, to patriotyzm taki, 
którego najlepszym reprezentantem może 
być wicepremier Kwiatkowski, patrio- 
tyzm w postaci bezwzględnej walki ze 
złem. Patriotyzm ideału negować zaczął 
w odrodzonej Rzplitej własną państwo- 
wość. Patriotyzm konkretny dał konsoli- 
dację, która miała twardy wyraz już pod 
zaborami. To był patriotyzm konstruk- 
tywny i ruch powstańczy musi się na 
nim oprzeć. Powstańcy pójdą więc z tym 
rządem, który dał pokój na granicy 
wschodniej, który dał Gdynię. C. O. P. 
i Zaolzie.“ 

Dodać należy, że walny zjazd powstań- 
ców wielkopolskich uchwalił wniosek o 
zwrócenie się do wojewody z prośbą o nie- 
zatwierdzenie ewentualnej. uchwały Rady 
Miejskiej, zmieniającej nazwę historyczną 
Placu Wolności w Poznaniu na plac im. Ro- 
mana Dmowskiego. 


Zamiast Zaolzie — $lask Zachodni 


„I. K. C.“ donosi: 

„Jak słychać — urzędowa nazwa Zaolzia 

będzie brzmiała odtąd Śląsk Zachodni. 
Rozporządzenie to ma na celu zatarcie 

różnicy dzielnicowej pomiędzy dawnym 

Zaolziem, a resztą ziem polskich.“ 


0t. zw. „prawdziwym 


i 14,99 
ziednoczeniu 
Witold Ipohorski-Lenkiewicz w artykule 
p. t: „Deklaracja zawsze żywa“, umieszczo- 
z okazji 2-giej 


pisze: 

„W dyskusji na temat zjednoczenia 
narodowego przewija się od czasu do cza- 
su na łamach pewnego- odłamu : prasy 
termin „zjednoczenie prawdziwe”, które 
miałoby się dokonać w przyszłości, gdzieś 
poza granicami Obozu. "Możemy jednak 
zaryzykować twierdzenie, że gdyby te czy 
inne grupy opozycyjme, działające w roz- 
proszeniu, potrafiły się ze sobą dogadać, 
ale bez demagogii, w sposób rozsądny i 
uczciwy, i gdyby podjęły w tym celu trud 
opracowania deklaracji ideowej, głoszą- 
cej pozytywny program działania, 
stwierdziłyby ze zdumieniem, że ta ich 
nowa deklaracja byłaby w gruncie rzeczy 

tylko odmianą deklaracji OZN.“ 


W warunkach dzisiejszych 
planowość i koordynacja 
poczynań stają się coraz 
bardziej niezbędne we wszy- 
stkich dziedzinach życia go- 
spodarczego. Minęły czasy, kiedy konfi- 
guracja stosunków gospodarczych była 
dziełem swobodnej gry sił i nie kiero- 
wanej żadną wolą nadrzędną inicjatywy 
grup, czy jednostek. Bezpośredni i po- 
średni udział państwa, a więc całej zbio- 
rowości, w życiu ekonomicznym, zależ- 
ność produkcji i wymiany od układu 
stosunków politycznych i zagadnień o- 
bronności, ograniczenie wolności i regu- 
lowanie obrotu zagranicznego, polityka 
inwestycyjna, taryfowo - komunikacyj- 
na i t. d. — wszystko to narzuca k o- 
nieczność działania pro- 
gramoweygo, opartego na planie, 
wyprzedzającym nieraz znacznie teraź- 
niejszość i sprowadzającym do wspól- 
nych podstawowych zasad rozbieżne 
często z natury rzeczy tendencje. 


Programowość poczynań gospodar- 
czych potrzebna jest szczególnie n a 
Pomorzu, gdzie obok wyżej wymie. 
nionych względów istnieje jeszcze czyn- 
nik, specjalny o wzmagającej się z bie- 
giem lat dynamice, — mianowicie, czyn- 
nik przebudowy strukturalnej całego 
gospodarstwa pomorskiego, koniecznej 
w związku z położeniem geograficznym 
tej dzielnicy, jako jedynej drogi ku mo- 
rzu i portom morskim. 


Praca nad stworzeniem programu go- 
spodarczego dla Pomorza ześrodkowana 
będzie w nowej, organizującej się obec- 
nie instytucji — Pomorskiej Radzie Go- 
spodarczej. Rada, której pierwsze kon- 
stytucyjne zebranie ma się odbyć w 
m. kwietniu br., będzie reprezentowała 
wszystkie warstwy czyn- 
nej gospodarczo ludności 


> 


k 


SRODA, DNIA 22 LUTEGO 1939 R. 


Kto do konklawe wchodzi jako papież 
wychodzi tylko kardynałem 


Kończą się żałobne obchody związane ze 
śmiercią i pogrzebem zmarłego Piusa XI. 
Do Watykanu spieszą ze wszystkich stron 
świata kardynałowie, by na bliskim już 
konklawe zadecydować, kto będzie nowym 
następcą św. Piotra. W pałacu Watykań- 
skim wrą przygotowania nad przysposobie- 
niem części tego budynku na potrzeby kon- 
klawe. Św. Kolegium, sprawujące obecnie 
tymczasowe rządy Kościołem, podejmuje 
szereg zarządzeń, by konklawe odbyło się w 
sposób zapewniający obiór Namiestnika 
Chrystusowego najbardziej godnego i naj- 
bardziej odpowiedniego w dzisiejszych 
szczególnie trudnych dla Kościoła i całego 
świata czasach. 


W związku z tym zarówno w sferach ko- 
ścielnych, jak i w opinii szerokich warstw 
społeczeństwa, nie tylko w Rzymie, ale i w 
całym świecie, padają raz po raz nazwiska 
różnych dostojników kościelnych, mogą- 
cych być prawdopodobnymi kandydatami 
na Stolicę Piotrową. Są to.t. zw. „papabili“. 
Z kardynałów włoskich najczęściej wymie- 
nia się przy tym kardynałów Pacelliego, 
Dalla Costa, arcybiskupa Florencji, które- 


go w tej diecezji często przyrównują do no- 
wego św. Antoniego, Schustera, arcybisku- 
pa Mediolanu, Ascalesiego, arcybiskupa Ne- 
apolu, Nasalli Rocca, arcybiskupa Bolonii, 
Lavitrano, arcybiskupa Palermo, Boetto, ar- 
cybiskupa Genui, Piazza, patriarchę Wene- 
cji, i Massiniego, doskonałego prawnika i 
kaznodzieję. Z kardynałów narodowości ob- 
cych wymienia się przede wszystkim naz- 
wisko patriarchy Lizbony kardynała Gon- 
calves Cereeira, prymasa Polski kardynała 
Hlonda i prymasa Węgier kardynała Sere- 
diego. Padają także inne nazwiska, jak kar- 
dynałów Tedeschiniego, Maglione, Marma- 
ggiego, Pellegrinettiego, Dolci, Hinsleya itd. 


Oczywiście kierowanie się jakimikol- 
wiek przesłankami i kombinacjami natury 
przeważnie politycznej przy wymienianiu 
nazwisk kandydatów na papieży jest cał- 
kowicie bezpodstawne. Istnieje znane na 
gruncie rzymskim powiedzenie, które głosi: 
„Kto do konklawe wchodzi jako papież, wy- 
chodzi z niego tylko kardynałem". Słusz- 
ność tego spostrzeżenia dzieje poprzednich 
konklawe niejednokrotnie udowodniły. 

Kościół jest instytucją boską i sam Bóg 


Pogrzeb b. premiera belgijskiego Jaspara. 


pomorskiej i stanie się 
niejako naczelnym przed- 
stawicielstwem interesów 
gospodarczych regionu o 
charakterze wybitnie spo- 
łeczny m. 

Głównym zadaniem Rady, jak wyni- 
ka z tego, cośmy wyżej powiedzieli, bę- 
dzie opracowanie planu gospodarczego 
dla Pomorza na najbliższe lata z uwzglę- 
dnieniem potrzeb wszystkich warstw i 
lokalnych ośrodków gospodarczych, ale 
w zgodzie z interesem Państwa jako ca- 
łości. Jest to zadanie, którego wypełnie- 
nie wymagać będzie długiej pracy i to 
pracy ciągłej, polegającej na gruntow- 
nym badaniu całokształtu pomorskiego 
życia gospodarczego. Obok tej pracy w 
zakres obowiązków Rady wchodzić bę- 
dzie opracowywanie licznych zagadnień 
specjalnych, szeregowanie potrzeb wedle 
kolejnej ich ważności, wysuwanie wnio- 
sków w poszczególnych sprawach inwe- 
stycyjnych, wydawanie opinii o stopniu 
celowości różnych zarządzeń gospodar- 
czych itp. 

Obecnie toczą się prace przygotowaw- 
cze do zwołania pierwszego plenarnego 
zebrania Rady. W tym celu wybrany zo- 
stał Komitet Organizacyjny, w którego 
skład weszli: Dr. Józef Kulikowski (prze- 
wodniczący), Starosta Krajowy Wincen- 
ty Łącki, przedstawiciele Izby Rolniczej, 
Izby Przemysłowo-Handlowej i Izby Rze- 
mieślniczej, reprezentanci Związku Po- 
wiatów i Koła Miast Pomorskich oraz z 
urzędu przedstawiciele Wojewody Po- 
morskiego. 

Komitet odbył już dwa posiedzenia, 
23 stycznia i 11 lutego br., na których u- 


stalony został program i- 
` nauguracyjnego zebrania 
, Rady. Złożą się nań: referat 

ogólny, dotyczący cało- 

nszłałtu sytuacji gospodar- 
czej Pomorza :;*znie z zarysem naj- 
pilniejszych potrze inwestycyjnych, 
co da możność zarz” na wstępie 
przemyślenia podstawowych zagadnień 
gospodarczych na tle istniejące; sytuacji 
regionu pomorskiego, i dalej — wnioski 
konkretne w sprawach elektryfikacyj- 
nych, turystycznych i komunikacyjnych. 
Dla opracowania tych ostatnich spraw; 
posiadających dla Pomorza znaczenie 
kluczowe, powołano trzy komisje: elek- 
tryfikacyjną, turystyczną i komunika- 
cyjną. Przewodnictwo pierwszej objął 
naczelnik Zakrzewski z Urzędu Woje- 
wódzkiego, w drugiej prezydent miasta 
Inowrocławia Jankowski, w trzeciej dr. 
Kulikowski. 

Lista członków Rady ustalona będzie 
na podstawie wykazów, nadesłanych 
przez samorządy gospodarcze i teryto- 
rialne z prawem dalszej kooptacji. Ra- 
da składać się będzie z trzech organów: 
Zebrania Plenarnego, Komitetu Wyko- 
nawczego i stałego Biura względnie Se- 
kretariatu. Zakres ich kompetencji u- 
stali specjalnie opracowany regulamin 
wewnętrzny. 

Bliskie już zapoczątkowanie działal- 
ności nowej instytucji uznać należy za 
wydarzenie pierwszorzęd- 
nej wagi dla całokształtu 
życia gospodarczego Wiel- 
kiego Pomorza. Przynie- 
sie ono w wyniku niewątpili- 
wie uporządkowanie metod 
pracy i pogłębienie plano- 
wości poczynań gospo- 
darczych na tym, tak waż. 
nym dla Państwa terenie. 
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SE 
nim kieruje. Ale Kościół działa wśród lu- 
dzi: Bóg tylko ludźmi jako swymi narzę- 
dziami się posługuje. Dlatego oczywistą jest 
rzeczą, że kardynałowie zebrani na konkla- 
we, świadomi swej olbrzymiej odpowie- 
dzialności, muszą poważnie rozważyć przy 
obiorze nowego papieża wszystkie ludzkie 
warunki i czynniki, które w jego osobie 
zapewniają maximum rozkwitu Kościoła 
i życia religijnego w świecie. Wszystkie te 
rozważania jednak są tylka gruntem, na 
którym objawi się Wola Najwyższego. Mu- 
si zstąpić Duch św., który oświeci umysły 
i serca obradujących kardynałów, natchnie 
ich i wskaże właściwego kandydata. 

Modlą się o to zarówno zasiadający w 
konklawe kardynałowie, modli się cały Ko- 
ściół i wzywa do modlitwy wszystkich swo- 
ich wiernych. 

Przezorne przepisy kanoniczne, dotyczą- 
ce konklawe i obioru nowego papieża odsu- 
wają możliwość wpływów zewnętrznych, 
politycznych i względów osobistych, aby 
jak najbardziej przysposobić kardynałów 
do odczucia działania Ducha św. Reszta 
jest w ręku Boga. W każdym razie do koń- 
ca konklawe nigdy nie wiadomo, kto zasią- 
dzie na Stolicy Piotrowej. 

Słusznie też jeden z dzienników wło- 
skich pisze: 

„Ktokolwiek wybrany zostanie następcą 
Piusa XI, liczyć może na nasze (tj. katoli- 
ków) całkowite synowskie oddanie i posłu- 
szeństwo i na tym budować. Będzie on bo- 
wiem najwyższym sternikiem Kościoła ka- 
tolickiego“. > 


© czym się mówi: 


Prawa ręka „leadera* poznańskiej 
rady miejskiej dra Wróbla niejaki Ja- 
nusz Patalong, znany działacz Stron: 
nictwa Narodowego w Poznaniu, ska* 
zany został na 6 miesięcy aresztu bez 
zawieszenia za obrazę rządu polskie” 
go. ; 

Wymieniony na wiecach przedwy- 
borczych „ułatwiał“ sobie pracę, 
twierdząc, że „w obecnym rządzie za- 
siadają złodzieje i komuniści”, ponad- 
to oszczerca występował przeciwko 
Funduszowi Obrony, Narodowej, na- 
zywając akcję zbiórkową „łajdacze- 
niem i żebraniną*. = 


W poniedziałek odbyła się w War- 
szawie konferencja czołowych działa- 
czy Stronnictwa Narodowego. Rzecz 
charakterystyczna, że prasa partyjna 
nie pisze ani słowa o wynikach tej 
konjerencji. Daje to pole do domy* 
słów tym bardziej, że oddawna już 
krążą pogłoski © sporach i rozgryw- 
kach wewnętrzńych w Stronnictwie 
Narodowym. 


Niektórym działaczom niemieckim 
w Polsce przewróciło się doprawdy w 
głowie. Mianowicie, w dniu 19 bm. 
miało się odbyć w Poznaniu zebranie 
„Deutsche Vereinigung“. Na zebraniu 
tym mieli wygłosić przemówienia pp. 
dr. Kuhnert i Gero v. Gersdorf, ale 
.„.obrazili się i zebranie zostało odwo* 
łane. Źródłem obrazy był fakt, że sta* 
rosta grodzki skreślił z ich przemó* 
wień parę zbyt „heilujących* ustępów. 


A może by pojechali panowie do 
Olsztyna, by się przekonać, co wolno 
robić mniejszości narodowei2, 
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SUZ JUTRO I ciagnienie i. kiasy 


Kto chce być szczęśliwym posiadaczem losu niech spieszy 
do kolektury 


DROGA o SZCZĘŚCIA 


Centrala: Wilno, ul. Wiefka 44. 


Oddział: Gdynia, Świętojańska 10. 
gdzie stale padają wielkie wygrane. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 


7644 
Konto PKO 802614. 


Rząd polski reprezentował wicemin. Szembek 


CITTA DEL VATICANO. Wczoraj ra- kardynałów. Obecni byli również m. in. 
no w bazylice watykańskiej, arcybiskup | b. król Hiszpański Alfons XIII, Don Juan 
Mediolanu kardynał Schuster odprawił | de Bourbon, ks. Asturii infant Don Jai- 
ostatnie uroczyste nabożeństwo żałobne | me, infantka Louisa, najbliżsi krewni 
zą duszę zmarłego Ojca św. w okresie t. Papieża, korpus dyplomatyczny i podse- 
tw. „novemdiale*. paars stanu min. spraw zagr. Szem- 

W nabożeństwie wzięło udział 53 | bek. 


„Gestapo“ (niemiecka policja polityczna) | żą różnego rodzaju pism i książek katomc- 
zamknęła w Diisseldorfie centralę wielkiej | kich. Jedmą z trosk tej placówki było rów- 
organizacji katolickiej, obejmującej całe | nież wychowanie religijno-moralne i kształ- 
Niemcy i. zw. „Katholischer Jungminner- cenie członków związku. ; 
verband' (Związek Katolickiej Młodzieży Warto dodać, że wielu wybitnych człon- 
Męskiej). W czasie największego rozkwitu ków związku w ciągn ostatnich lat było 
powyższej organizacji liczyła ona w Niem- wielokrotnie więzionych i nie raz długie 
czech ogółem 400.000 członków. Jednym z miesiące przebywało w więzieniach i obo- 
,z majczynniejszych jej przywódców był pre- zach koncentracyjnych. 
izes tego dzieła młodzieży, ks. Ludwik Wol- 
iker, pierwszy następca założyciela, prałata 
„Karola Mostertsa. Prócz niego kierowali 
związkiem kapłani oraz cały sztab wybitnie 
uzdolnionych młodych katolików. 


Dom młodzieży, w Diisseldorfie wydawał 
liczne czasopisma o bardzo wysokim pozio- 
mie. Założone w 1932 roku czasopismo 
„Junge Front“ musiało zmienić swą nazwę 
na rozkaz władz narodowo-socjalistycznych 
na „Michael“. Mimo utrudnień (władze za- 
kazały sprzedaży czasopisma zarówno w 
kioskach, jak i przed kościołami) organ 
młodzieży katolickiej osiągnął nakład 
300.000 egzemplarzy. 

Niezależnie od wyżej wymienionych wy- 
dawnictw Dom Młodzieży w Diisseldorfie 
zajmował się bardzo intensywnie sprzeda- 


Pomorzą w Toruniu 


Tegoroczne indywidualne mistrzostwa 
kserskie okręgu pomorskiego, które od- 
będą się w Toruniu w dniach 4 i 5 marca 
. r. obesłane zostaną przez kluby gdyńskie 
ość poważnie. W Toruniu startować bę- 
dzie ogółem 20 zawodników z Gdyni. Flota 

tym względzie bije rekord zgłaszając 
wych 12 pięściarzy, a więc Iwańskiego, 
Gwardzika, Szopińskiego, Koleckiego, Ja- 
orskiego, Wasiaka, Piechowskiego, Knigę, 
Karolaka, Kozakowa, Sadowskiego i Wę- 
growskiego. 
Bałtyk zgłasza swych 4 czołowych pię- 
ściarzy. Sowińskiego, Juchnickiego, Witol- 
da i stopę. 
Gdyński Strzelec reprezentowany będzie 
Toruniu przez 3 zawodników, Krzyża- 
nowskiego, Schona i Słobodę. 

Niezależnie od klubów gdyńskich zgła- 
szają do mistrzostw okręgu swych zawod- 
ików i inne kluby wybrzeża, a więc Ge- 
dania z Gdańska i Siła z Wejherowa. 


W drodze na wielkie doroczne przyjęcie 
dla oficerów na angielskim zamku 
M królewskim, 


Narciarze zagraniczni opuszczają 
Zakopane 

W ciągu poniedziałku wyjechali z Zako- 
panego narciarze zagraniczni, którzy star- 
towali w tegorocznych zawodach F, I. S. 
Przed wyjazdem każdy uczestnik zawodów 
otrzymał od organizatorów F. I. S. dyplom 
uczestnictwa oraz  plakietę pamiątkową 
Polskiego Związku Narciarskiego. 


Drugi występ reprezentacji Ameryki 
w Katowicach w. oficjalnym meczu z 
Polską zakończył się nieznacznym zwy- 
cięstwem Ameryki w stosunku 1:0. Je- 
dyna decydująca o zwycięstwie Ameryki 
bramka padła w trzeciej tercji ze strzału 
Bogue. Wynik ten jest tym cenniejszy, 
jeśli się zważy, że Polska uzyskała go 
Fo grze otwartej. Gra w stosunku do 
dnia poprzednego stała na poziomie lep- 
szym o dwie klasy. Amerykanie zasko- 
czeni dobrą postawą drużyny polskiej 
musieli wytężyć wszystkie siły, by z te- 
go spotkania wyjść zwycięsko. 
Trzeba przyznać, że Amerykanie mie- 
li przewagę większą niż wskazuje wynik 
cyfrowy, ale nie potrafili swej przewagi 
uwydatnić cyfrowo. Była to w pierw- 
szym rzędzie zasługa świetnej gry Ma- 
ciejki w bramce, który na tym meczu 
wykazał niewidzianą dotychczas formę. 
Dalej wyróżnić należy Burdę, jednego z 
najlepszych naszych napastników oraz 


Na zdjęciu pułkownik szkocki w barwnym, 
palowym mundurze pułku Gordon-Highlan- 
der'ów. 


Najdłuższa kolejowa linia 
elektryczna 


Najdłuższą linią kolejową w Europie, 
która została w całości zelektryfikowa- 
na, jest linia Południowo - Zachodnia 
we Francji, prowadząca z Paryża via 
Bordeaux do Hendaye nad graniczą hi- 
szpańską. Linia ta liczy 814 km dłu- 
gości. 
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` Wiadomości gospodarcze _ 


Rozbudowa stacji i węzła w Gdyni 
w trzechietnim planie inwestycyjnym 


W ramach 800 milionów zł., prelimi- 
nowanych na sfinansowanie inwestycji 
o charakterze cywilnym, a stanowiącym 
część składową dwumiliardowych kre- 
dytów w trzechletnim planie Inwestycyj- 
nym państwa, przeznaczono na inwesty- 
cje kolejowe kwotę 210 milionów zł. 

Z sumy tej przewiduje się przeprowa- 
dzenie szeregu robót, związanych z do- 
stosowaniem Polskich Kolei Państwo- 
wych do potrzeb ruchu oraz ich uspraw- 
nieniem. 

Przed2 wszystkim wchodzą w grę od- 
budowa zniszczonych mostów i budyn- 
ków, przebudowa węzłów i stacyj, budo- 
wa drugich torów, ulepszenie łączności 
i urządzeń bezpieczeństwa, rozwój war- 
sztatów kolejowych itp. 


4 miliony kredytu dla plantatorów tvtoniu 


Jedną z najbardziej rentownych upraw, 
którą zajmuje się liczna rzesza około 40 ty- 
sięcy drobnych rolników w różnych okrę- 
gach kraju, jest plantowanie tytoniu. 

Dochód brutto z 1 hektera plantacji o- 
ceniany jest na trzy, lub więcej tysięcy zło- 
tych. Plantowanie, a następnie suszenie ze- 
branego tytoniu wymaga specjalnych wa- 
runków, więc przede wszystkim odpowie- 
dnio użyźnionej gleby. a ponadto szeregu 
urządzeń, które umożliwiają uprawę i su- 
szenie tytoniu. 


Państwowy Bank Rolny celem dostar- 
czenia plantatorom tytoniu, nawozów oraz 


|różnego rodzaju artykułów” pomocniczych: 


jak szkło na inspekta, budulec na suszar- 
nie, chemikalia, ułatwiające tępienie szkod- 
| ników, termometry, węgiel do ogrzania su- 


| planta i t p. — uruchomił specjalnie dla 


plantatorów tytoniu kredyt w ogólnej wy- 


Pięściarze gdyńscy na mistrzostwach | Pierwsze zwycięstwo Tłoczyńskiego 


w Beaulieu 


W poniedziałek rozpoczął się w Beaulieu_ 


na Riwierze międzynarodowy turniej teni- 
sowy z udziałem Polaków, Tłoczyńskiego i 
Baworowskiego. Pierwszy mecz Tłoczyński 
rozegrał z Coxem, bijąc go 6:1, 6:0. 


O bokserskie mistrz. Pomorza w kl. B 


W Bydgoszczy odbyło się spotkanie bok- 
serskie o mistrzostwo B klasy Pomorza po- 
między Sokołem z Chełmży a Sokołem z 
Bydgoszczy, zakończone zwycięstwem Soko- 
ła bydgoskiego w stosunku 13:3. 


Siodówna grała z królem szwedzkim 
Gustawem 


Sensacją międzynarodowego turnieju w 
Nicei był mecz rozegrany w poniedziałek 
z udziałem króla Szwecji Gustawa V-go. 
Partnerką „Mister G.* była St. Ferreol. 
Przeciwko tej parze wystąpiła Siodówna, 
której partnerem był Wallis Myers, słynny 
znawca tenisu, którego listy najlepszych ra- 
kiet, są powszechnię uznawane. Zwyciężyła 
para Siodówna—Myers w stosunku 9:7, 6:1. 


Mistrzostwa Pomorza 
w piłce rowerowej 


W mistrzostwach Pomorza w piłce ro- 


werowej, jakie odbyły się w Bydgoszczy 'mieckiego Platha, oraz szeregu czołowych 


stanęło na starcie sześć drużyn po dwie z 


3:0 
a 
Wołkowskiego, któremu jednak brak 
było charakterystycznego dla niego cią- 
gu na bramkę. Z reszty zawodników do- 
brze grali również Marchewczyk i Ur- 
son. Przedpełski grał początkowo nieźle, 
później nieco osłabł. 

W drużynie amerykańskiej na pior- 
wszym miejscu postawić należy bram- 
karza Maeki i obrońcę Vana. Cała dru- 
żyna rozporządzałą imponującą szybko. 
ścią, którą zdopingowali Polaków, któ- 
rzy zresztą pod tym względem nrewiele 
ustępowali swoim przeciwnikom. 

W pierwszej tercji Ameryka dyktuje 
odrazu ostre tempo i przeprowadza sże- 
reg groźnych ataków, które jednak roz- 
bijają się o świetnego bramkarza Po- 
laków. W tej fazie gry Ameryka ma 
przewagę, ale i nast napastnicy: Kowal- 
ski, Burda i Wotkowski dochodzą kilka. 
krotnie do głosu. Usiłowania obu dru- 
ży zdobycia bramki - nie- dają jednak 


wyników, 


Polske w „hokeju 


Z większych robót w tym zakresie 

| należy wymienić dalszą rozbudowę sz e. 
| regu stacyj 1 węzłów, jak Gdynia, R a 
ków, Kutno, a przede wszystkim wę: łe 
warszawskiego. - : 8 
W dziedzinie budowy nowych kolei 
zostanie wykonana — jak już donosil $, 
my — budowa linii kolejowej Skiernies 
wice-Łuków, doprowadzenie do War- 
szawy linii radomskiej oraz budową 
linii wąskotorowej na Polesiu Lut e- 
szów—Kuchocka Wola. 


Poza tym część środków zostanie © 
brócona na powiększenie taboru kole 
normalnotorowych i wąskotorowych 
przez zakup nowych jednostek, jak pa 
rowozy, wagony i wozy motorowe. É 


l sokości 4 milionów zł. Wielkość pożyczki. 
|dla jednego plantatora nie może: przekra 
czać. 1 tysiąca złotych na 1 hektar planta 
cji tytoniowych. Plantatorzy kredyt ten t t- 
zyskują nie bezpośrednio w Banku Ro 
nym, a w spółdzielniach  rolniczo-handlc 
wych, w których zaopatrują się w 
artykuły potrzebne im dla uprawy tytoniu 
Spółdzielnie udzielają pożyczek w formie 
towarów, potrzebnych plantatorom dla u- 
prawy i suszenia tytoniu. Otrzymując taką 
towarową pożyczkę, plantator musi a 
wić weksel lub skrypt dłużny z poręką. — 
Kredyty uzyskane przez plantatorów mają: 
być spłacone przed 15 grudnia 1939 roku. 

Kwota 4 miln. złotych przeznaczona na 
kredyty dla plantatorów ma być podobna 
podwyższona w niedługim czasie do 7 mi- 
lionów złotych. 
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Torunia, Grudziądza i Bydgoszczy. Pierw 
sze miejsce zajął zespół SCG Grudziąd: 
drugie KS Tornedo (Bydgoszcz), trzecie 
druga drużyna SCG Grudziądz. 


Zdobyciem mistrzostwa drużyna SCG 
Grudziądz zakwalifikowała się do mistrz. 
Polski, które odbędą się w Katowicach. 

Po zawodach odbyły się popisy. akroba- | 
tyczne jazdy rowerowej żywo okiaskiwane 
przez licznie zebraną publiczność. 


Cała drużyna piłkarska skazana na 
3 miesiące więzienia. 
CZERNIOWCE. W Rumunii wydarzył eig 
niezwykły wypadek ukarania przez sąd ca- 
łej drużyny piłkarskiej. Sensacja byłą tym 
większa, że chodziło o pierwszą drużynę mi- 
strza Rumunii klubu „Ripensia*. Drużyna 
ta wracając .z meczu w Czerniowcach wy- 
wołała awanturę w pociągu, a następnie 
piłkarze obrazili i pobili konduktora. Sad w 
Buzau skazał wszystkich piłkarzy na karę: 
po 8 miesiące więzienia, 


Pływacki mistrz świata wystąpi 
w Polsce, 3 

. Na krytym basenie w Siemianowicach 
odbędą się w marcu międzynarodowe zawo! 
dy pływackie z udziałem rekordzisty świata“ 
Niemca Balkego, doskonałego crawlisty nie- 


pływaków polskich. 


W drugiej tercji tempo gry wzrasta. 
Polacy zepchnięci w pierwszej chwili 
do defensywy bronią się zaciekle, przy 
czym cała drużyna amerykańska znaj- 
duje się w tym okresie na polu bram- 
kowym Polaków. Ale i tym razem A- 
merykanom nie udało się zdobyć bramki 

W trzeciej tercji już w pierwszej 
chwili po wypadzie Kowalskiego w o- 
bronie powstaje luka, którą wykorzy 
stują natychmiast Amerykanie, strzela- 
jąc przez Bogue decydującą bramkę. 
Pod, koniec meczu Polacy usrłują wy- 
równać, ale mimo nadarzających się o- 
kazji usiłowania te nie dają rezultatu. 

Reprezentacja Polski wystąpiła w 
składzie: Maciejko, Werner, Kowalski, 
Marchewczyk, Wołkowski, Przedpełski, 
Urson, Burda, Nowak. 

Zawody prowadzili Wacław Kuchar 
i dr. Skulicz. Widzów zebrało się około 
6 tysięcy. - tw zdj 

pe 


Program odczytów publicznych Uni- 
wersytetu Poznańskiego, urządzanych 
w serii wielkopostnej na Pomorzu, prze- 
widuje następujące prelekcje: BE 

W Brodnicy: w dniu. 26 bm — prof. 
Józef Wolf: „Gdzie mogliśmy mieć naszą 
linię Maginota?“; w dniu 5. III. — dyr. 
Zygmunt Mocarski: „Piśmiennictwo pol- 
skie na Mazowszu pruskim“. Odczyty 
będą się odbywały o godz. 18 w auli Gim- 
aazjum Państw. | 

W Bydgoszczy (c. d. niedziel U. P.): 
*'dniu 26 bm. — doc. dr. Karol Górski: 
„Rzym papieski"; w dniu 5. III. — prof. 


dr. Ludwik Skubiszewski: „O przyczy- | 
nach powstawania raka i śmierci rako- |. 


wej“. Odczyty odbywają się o godz. 18 
w auli Gimnazjum Humanistycznego. . 

W Chełmnie: w dniu 5. III. — dr. Ja- 
nusz Staszewski: „Tradycja i znaczenie 
armii pruskiej“ (z. przeźroczami); w 
dniu 12. III. — prof. dr..Zygmunt Woj- 
ciechowski: „Bolesław III Krzywousty, 
odnowiciel i wykonawca polskiej polity- 
ki pomorskiej". Odczyty będą się odby- 
wały o godz. 17 w auli Gimnazjum Mę- 
skiego. ý AC 

W Chojnicach: w dniu.26 bm. — dyr. 
Zygmunt Mocarski: „„Piśmiennictwo pol- 
skie na Mazowszu pruskim"; 
12. III. — dr. Janusz. Stąszewski: „Tra- 
dycja i znaczenie armii pruskiej" (z prze- 
źroczami); w dniu 26, III. — dr. Stani- 
sław Dedio: „Piękno odzyskanych Tatr" 


frodnica 


— Nowi oficerowie rezerwy. Minister 
Spraw Wojskowych. mianował porucznika- 
mi rezerwy w.piechocie: p. Władysława Pą- 
gowskiego i p. Jerzego Koszanego; w arty- 
lerii p. Tadeusza Gluzę.. . . 

— Z Komendy powiatowej Z. S. Funkcje 
komendantą powiatowego Związku Strze- 
leckiego objął po długiej chorobie ponownie 
p. por. rez. Władysław Pągowski. Komenda 
powiatowa Z. S. czynna jest codziennie od 
godz. 8—13 i od 15—17, w soboty od godz. 8— 
14. Komenda znajduje się w gmachu Staro- 
stwa. We wszystkich sprawach organiza- 
cyjnych powiatu należy się zwracać dó ko- 
meńdanta. j 

— Rolnik chciał dorobić się na pożarze. 
Na polecenie władz został osadzony w wię- 
zieniu Nikodem Kruszewski z Polskiego 
Brzozia, który usiłował popełnić oszustwo 
asekuracyjne. Aresztowany, likwidując stra- 
ty po pożarze, w spisie spalonych przedmio- 
tów podawał nawet takie, których nigdy nie 
posiadał. s 

— Siedem miesięcy za paserstwo. Przed 
sądem brodnickim toczyła się rozprawa 
przeciwko M. Szymańskiej z Wilamowa, 
oskarżonej o paserstwo rzeczy skradzionych 
u rolnika G. Tomasa w 'Grążawach. Po 
przeprowadzeniu rozprawy, sąd skazał 
oskarżoną na 7 miesięcy więzienia i 20 zł 
grzywny. Z pozostałych oskarżonych A. 
Długosz z Nowegodworu i E. Garczyński 
z Łaszewa zostali skazani na grzywny po 
20 złotych. tę 6 ; 


Działdowe 


P. starosta Horwath — obywatelem 
honorowym wszystkich gmin . 
wiejskich powiatu działdowskiego. 


Zebrani w liczbie ponad 150 osób przed- 
gtawiciele wszystkich warstw  społeczeń- 
stwa pow. działdowskiego, żegnali w ub. 
niedzielę dotychczasowego starostę w Dział- 
dowie p. Władysława Horwatha, mianowa- 
nego ostatnio starostą powiatowym w Choj- 
nicach. 

Zarówno burmistrz m. Działdowa p. 
Szwedowski, jak i burmistrz m. Lidzbarka 
p. Parzybok oraz.p. poseł Kręgelewski pod- 
kreślali zasługi p. starosty Horwatha na 
każdym odcinku życia społecznego i gospo- 
darczego, zaznączając w szczególności jego 
pełen życzliwości i zrozumienia stosunek 
do sprawy bezrobocia.. 

Gminy wiejskie powiatu działdowskiego 
pragnąc wyrazić odchodzącemu włodarzowi 
powiatu uznanie za jego działalność, je- 
dnomyślnie powziętymi uchwałami nadały 
mu obywatelstwo honorowe. Przemówienia 
przedstawiciela miejscowego garnizonu, 
przedstawiciela duchowieństwa ks. prob. 
Dembskiego, inspektora szkolnego p. mgr. 
Konkola, superintendenta Wallacha, przed- 
stawicieli Wydziału i Rady Powiatowej 
oraz przedstawicieli ster rolniczych najdo- 
bitniej wskazywały, że starosta Horwath w 
czasie 4 lat pracy w powiecie działdowskim, 
pozyskał uznanie jak najszerszych warstw 
społeczeństwa. 

Odpowiadając na przemówienia, p. sta- 
rosta Horwath, szczerze wzruszony dowoda- 
mi życzliwości, podkreślił. życzliwy stosu- 
nek miejscowego Społeczeństwa do jego 
poczynań, co pozwoliło .mu na zrealizowa- 
nie tych zagadnień o jakich mówili repre- 
zentanci ludności. 

Toastem na cześć powiatu _działdow- 
skiego i jego mieszkańców. zakończono tę 
skromna. a tak miłą uroczystość, 


w dniu] 


| 
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Wielkopostna seria odczytów 
na Pomorzu 


(z przeźroczami). Odczyty będą się od- 
bywały o godz. 16 w auli Gimnazjum. 

W Czarnkowie: w dniu 16. III — dr. 
Janusz Staszewski: „Tradycja i znacze- 
nie armii pruskiej“ (z przeźroczami). 
Odczyt odbędzie się o gódz. 20 w auli 
Gimnazjum Państwowego. 

W Gdańsku (dokończenie piątków U. 
P.): w dniu 23. bm. — doc. i zast. prof. 
dr. Marian Jedlicki: „Współczesna Fran- 
cja“. Odczyt odbędzie się o godz. 19,30 


Liczba radicoabonentów na wsi 
przekracza już 400.000 


Od pierwszej chwili swego istnienia, 
Polskie Radio specjalną uwagę zwróciło 
na program przeznaczony dla słuchaczy 
wiejskich. Audycje te stanowią dziś po- 
ważną pozycję w programie radiowym. 

Stworzenie takiego programu, a zwła- 
szcza montowanie go w ogólnopolski 
program było rzeczą specjalnie trudną. 
Nigdzie bowiem, tak jak w Polsce, nie 
jest tak trudno pogodzić potrzeby. kul- 
turalne ï duchowe mieszkańców miast 


w gmachu b. Dyrekcji Kolejowej, Am] i wsi wobec olbrzymiej różnicy ich za- 


Olivaer Tor 2—3, I ptr. 


Toruń, Szeroka 26. 


POMORSKIEJ“ w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19. 


cym tygodniu apteka „Pod Krzyżem“, ul. 
Paderewskiego. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z środy 
na czwartek dr. Nickelmann, ul. Solanko- 
wa, z czwartku na piątek dr. Nowakowski, 
al. Sienkiewicza 2. X a 3 
— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

— Telefon postoju autodorożek 501. 


REPERTUAR KIN 
AS: „Czterech na posterunku“ 
SŁOŃCE: „Zamknięty świat“. 
ŚWIT: „Poszukiwany bohater*, 
STYLOWY: „Cień Szanghaju“ 


KALENDARZ ZEBRAŃ 

— Zebranie Niepodległościowców w Ino- 
wrocławiu odbędzie się dziś w środę 22 bm. 
o godz. 19 w lokalu p. Tucholskiego. 

— Roczne walne zebranie Cechu Stolar- 
skiego w Inowrocławiu odbędzie się w nie- 
dzielę, 5 marca o godz. 1430 w lokalu p. 
Kranza przy Targowisku. s 


Jeszcze można nabyć 


losy 


Grudz'ądz, Mościckiego 7. 


Ciągnienie trwa do 27 bm. 


— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą-, 


'interesowań i potrzeb. 
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2 Kujaw Zachodnich > 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY | 


— W. K. S. sekcja piłkarska przypomina, 
że treningi odbywają się we wtorki i 
czwartki o godzinie 19-tej w hali Klubowej. 
Obecność wszystkich piłkarzy obowiązkowa. 


— Walne zebranie Stow. Właścicieli Nie- 
ruchomości w Inowrocławiu odbędzie się w 
dniu 6 marca br. o godz. 20-tej w sali hotelu 
„pod Lwem“. Plenarne zebranie odbędzie się 
23 bm. o godz. 20-tej również w sali hotelu 
„pod Lwem“. 


— Odwołanie zjazdu osadników. Za- 
powiedziany na czwartek 23 bm. zjazd osa- 
dników w Inowrocławiu został odwołany. 
Ze względów zasadniczych zjazd ten odbę- 
dzie się dopiero w czwartek, 2 marca br. 
w sali Sokolni. 


i 

— Powstańcy iWojacy przy stole obrad. 
W sali p. Tucholskiego w Inowrocławiu 
odbyło się zebranie placówki miejskiej 
„Powstańców i Wojaków", które zagaił i 
obradom przewodniczył p. Ignacy Drygała. 
Na zebraniu dokonano wyboru nowego za- 
rządu placówki, w skład którego weszli: 
prof. T. Czapla (prezes), naczelnik Adam 
Lemańczyk (wiceprezes), Jan Zieliński (se- 
kretarz) i Stanisław Błażejczak (skarbnik). 


m. Inowrodawia 


Poniedziałkowe posiedzenie Rady Miej- 
skiej m. Inowrocławia upłynęło w atmosfe- 
| rze niezwykle burzliwego podniecenia umy- 
| stów, przy-czym w trakcie dyskusji radni 
obrzucali się na wzajem obelgami, nie 
szczędząc sobie wzajem wyzwisk i najgor- 
szych epitetów. Oczywiście byli to radni 
dwu „wojujących* między sobą klubów: 
iP. P. S. i Stronnictwa Narodowego, przy 
|czym radni klubu O. Z. N. znowu spełniali 
rolę godzenia powaśnionych i bronienia in- 
,teresów gospodarczych miasta, 


|= Doszło do tego, że radny socjałistyczny 
Kiełbasiewicz zarzucił klubowi Stron. Nar. 
jiż jeden z członków Stron. Narodowego, 
który wszedł do pewnej komisji radzieckiej 
jest pozbawiony. na 5 lat praw obywatel- 
|skich i honorowych. Na żądanie prezyden- 
ita miasta, by wyjawił nazwisko owego rad- 
: nego, przyrzekł radny Kiełbasiewicz, „że 
¡odpowiednie pismo nadeśle na ręce prezy- 
denta miasta do Magistratu“. 


Radni Stron. Narod. wypominali w od- 
jwecie napady bojówek socialistycznych na 
jzebrania członków Stronnictwa Narodowe- 
' 80, stwierdzając, że „tego rodzaiu organiza- 
teii nie można użyczać sali „Parku Miej- 
| skiego" i nie można jej traktować poważ- 
| nie", 
| t Dyskusja od początku do końca toczyła 
się w atmosferze nieżwykłego zacietrzewie- 
nia. Głównie przywódca socjalistów radny 
Kiełbasiewicz popisywał się przed galerią, 
wygłaszając przemówienia, które nie miały 
zupełnego zwiazku z porządkiem obrad. — 
W czasie akcii przedwyborczej zbyt dvżo 
„socjaliści naobiecywali bezrobotnym i dzi- 


| 


| 


siaj nie mogą spełnić swych obietnic a czu- 
jąc niezadowolenie „dołów* i bunty prze- 
ciwko zarządowi mn większości członków, 
próbują „odegrać się* wnioskami i „de- 
klaracjami ideowymi (?1)*, które nie mają 
nic wspólnego z powaeą obrad Rady Miej- 
skiej. Godna rolę wśród tych nowaśnionych 
członków Rady Mieiskiej, spełniają człon- 
kowie 0. Z. N., którzy nie pozwalaja się 
snrowokować ani grożbami, ani pochleb- 
stwem. Tak było w czasie dyskusji nad 
ponownym wyborem członków komisji re- 
wizyjnej Rady Miejskiei oraz w trakcie go- 
rącej polemiki nad wnioskiem zakunienia 
5000 centnarów kartofli dla bezrobotnych. 
W obu wypadkach zwyciężyły tezy OZN. 
Członkami komisji rewizyjnej Rady 
Miejskiej, w myśl propozycii radnego dyr. 
Skibińskiego (OZN), wybrano radnych 
Coftę. Krajewskiego, Zawieruchę (OZN). Ro- 
gowskiego. Łeężyka, dr. Skoniecznego (OZN) 
i Michalskiego. Š 
W trakcie dyskusji nad sprawą wyda- 
nia kartofli bezrobotnym m. Inowrocławia, 
zdemaskował się przywódca socjalistów ra- 
dny Kiełbasiewicz, który oświadczył, że 
radnym socialistvcznym „nie chodzi ©0 
sprawę wydania kartofli bezrobotnym, lecz 
o wniosek, któryby wykazał, że „coś“. robią 
dla rzesz bezrobotnych i biorą odwet za 
pominięcie ich przy obsadzaniu .stano- 
wisk“ ezłonków komisii radzieckich“. 
Ostatecznie wniosek o wydanie kartefi 
przeszedł w mvśl pronozwcii radneno Jó- 
zefowskiego (OZN) i przekazano no na 
wtorkowe nostefzenia Komisii finansowej 
celem znalezienia pokrycia hndżetowego. 


m O O ZO OOO O S OO M, 


Z drugiej strony Polskie Radio kie- 
ruje wielką uwagę na słuchacza wiej- 
skiego, widząc. w popularyzacji radia 


i na wsi podstawowy warunek pełnej ra- 


diofonizacji kraju. Ta polityka dała 
już realne rezultaty, a dziś liczba abo- 
nentów wiejskich przekracza 400 tys. 
powiększając się z dnia na dzień. 

Radiowe audycje dła wsi są wszech- 
stronnie rozbudowane. Istnieje bogaty 
dział pogadanek gospodarskich z dzie- 
dziny rolnictwa, hodowli itp., dalej po- 
gadanki o zagadnieniach ogólno-gospo- 
darczych, związanych z żywotnymi po- 
trzebami Polski, jak kwestie melioracyj- 
ne, budowy dróg, elektryfikacji, koma- 
sacji, zagadnienia samorządowe, spół- 
dzielcze itp. Wielkie znaczenie również 
mają dla rolnika dane, dotyczące cen 
płodów rolniczych i cen targowych. 

Program radiowy dla wsi nie ogra- 
nicza się jedynie do samego nauczania, 
informowania i propagowania pewnych 
zagadnień bliskich gospodarce. Daje on 
również rozrywkę i wytchnienie po cięż- 
kiej pracy. Może więc rolnik słuchać dzi- 
siaj wesołych skeczów, popularnych 
słuchowisk, koncertów kapeli ludowych 
i zespołów chóralnych, a nawet wystę- 
pów innych zespołów, zapoznających 
wieś nie tylko z muzyką ludową, lecz 
z wartościowymi poważnymi utworami 
muzyki polskiej. 

Do programu wprowadzono również 
specjalne audycje literackie dla wsi, 
gdzie omawia się twórczość literatów, 
którzy dzieła swe poświęcają życiu wsi. 
BEDSTEE E E EE E EEEIEE 


Cheimno 


— wiele pomocy naukowych otrzymały 
szkoły w pow. chełmińskim. W Chełmnie 
odbyło się w ostatnich dniach ogólne zgro- 
madzenie Tow. Popierania Budowy Publicz- 
nych Szkół Powszechnych obwodu chei- 
mińskiego. i 

Ze sprawozdań zarządu wynika. że w T. 
1938 przybyło 5 nowych kół i 15 członków 
óraz 2 Szkolne Koła Uczestników i 543 u- 
czestników spośród młodzieży szkolnej. 

W roku 1938 otrzymały szkoły na tere- 
nie pow. chelmińskiego wiele pomocy nau- 
kowych, jak mapy Polski, mapy „Europy, 
globusy, metry, skrzynki z narzędziami, ii- 
niały itd. na łączną sumię 2.620 zł. 

Ponadto Towarzystwo współpracowało z 
władzami szkolnymi w sprawie racjonalne- 
go planu budownictwa szkolnego na tere- 
nie pow. chełmińskiego. 

W r. 1939 przeprowadzone będą następu- 
jące prace: dokończenie budowy szkoły w 
Unisławiu, budowa  7-kl. szkoły pow- 
szechnej w Kijęewie Królewskim, 6 kl. szkoły 
w Gzinie i 1-kl. szkoły w Rozgartach. f 

Zebrani delegaci. dyskutowali z ożywie- 
niem o potrzebach szkolńictwa powszechne- 
go na terenie miasta Chełmna. Uchwalono 
wysłać specjalną delegację, która przed- 
stawi Radzie Miejskiej: potrzeby i bolączki 
szkolnictwa powszechnego w mieście Cheł- 
mnie, a w szczególności sprawę budynku 
dla 4-tej szkoły powszechnej, budowę sali 
gimnastycznej i sprawę opieki 1 


ń ` 
Świecie 

— Wieczory dyskusyjne zorganizowane- 
go kupiectwa w Świeciu. W lokalu Dwór 
Magdaleny. odbyło się posiedzenie Tow. 
Kupców Samodzielnych, -pod .przewodnice- 
twem prezesa p. dyr. Brauna. Po uczczeniu 
pamięci zmarłych Dostojników przyjęto do 
wiadomości komunikaty i poruszono przy 
tym lokalne bolaczki jak i wreszcie takie 
które mają znaczenie, ogólne. Mianowicie 
kupiectwo domaga się przywrócenia daw- 
niejszego sposobu doręczania paczek przez 
pocztę. Jeżeli chodzi o sprawy lokalne pod- 
noszą kupcy niedostateczne bezpieczeństwo 
dla wagonowych przesyłek na dworcu ko- 
lejowym, gdzie niestety w dalszym ciągu 
mają miejsce liczne kradzieże węgla. Roz- 
patrzono projekt urządzenia i w Świeciu 
wieczorów. dyskusyjnych czyli kursów do 
kształcających dla kupiectwa. Od razu za- 
pisało się 15 kupców. na słuchaczy tychże 
wieczorów. Jako delegatów "na zjazd ku- 
piectwa w Toruniu wybrano.. pp.: dyr. 
Brauna i Edw Bartla, na zastępców pp.: 
Br. Kierzkowskiego i Br. Schleifera. (ś) 

— Z życia Rodziny Wojskowej. Założo- 
na w Świeciu, dopiero w ostatnich miesią- 
cach, Rodzina Wojskowa rozwija bardzo 
żywą działalność, dzięki staraniom zarzą- 
du z prezeską p. Ostrowską na czele. Urzą- 
dzenie obchodu św. Mikołaja, wieczorku 
dla podoficerów, gwiazdki dla żołnierzy, 
oraz balu kostiumowego dla dzieci, wresz- 
cie wieczorku towarzyskiego dla dzieci, da- 
lej, pieniężne ofiary na cele stacji opieki 
nad matka i dzieckiem. na gwiazdkę dla 
biednych dzieci, cto krótkie pokłosie do- 
tychczasowej czynności świeckiej Rodziny 
Wojskowej, liczącej ponad 50 członków. W 
wszelkich dalszych poczynaniach życzymy 
tej nowej na naszym terenie ale pożytecz- 
nej organizacji „Szczęść Boża“. (ś) 
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5 oraz wiele wygranych 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 


z dnia 21 lutego 

tmhaje: młodsze, pełnomięsiste, najw. wartości 
Pzeżnej 40—42; pozostałe pełnomięsiste lub wytu- 
żone 37—39; mięsiste 50—36; licho odżywione 22—29, 

"Krowy; młodsze, pełnowartościowe, najw. warto. 
ści rzeźnej 87—39; pozostałe pełnomięsiste lub wy- 
licho odżywione 
15—24. 

Jałówki: pełnomięsiste, wytuczone, najw. warto- 
ści rzeźnej 40—42; pozostałe pełnomięsiste lub 
wytuczone 27-39, mięsiste 30—36; licho odżywio- 
ne 22—29. 

żarłoki: średnie odżywiana młodzież 22—27, 

Ciełęta: najlepiej tuczone 60—64; średnio tuczo- 
ne 50—59; liche 40—49; najłichsze 20—36, 


l 
Owce: młodsze, tuczone jagnięta i starsze skopy | 


40—45; średnio tuczone jagnięta i starsze.skopy 35— 
39; pełnomięsiste owce 37—32. 

świnie: tłuste ponad 301 funt. ż. w. 63; pełno- 
mięsiste: od 271—300 funt. $ w. 62; od 241—270 funt. 
ż. w. 60; od 221—240 funt. ż. w. 57—58; od 200—220 
fumt. ż. w, 54; od 160—200 funt. ż. w. 48—49, 

Maciory: 50—53. 

Powyższe ceny rozumieją się w guldienach gdafń- 
skich za 100 funt. Ż. w. 

Spęd: 1 wół, 25 buhajów, 61 krów, 22 jałówek, 
11 żarłoków, 146 cieląt, 44 owiec, 1619 sztuk trzody 
chlewnej. 


SRODA, DNIA 22 LUTEGO 1939 R. 


Hotel Miejski w Gdyni — | 
schrenisko dla nedzarzy 


W Gdyni. na Grabówku od dawna 
mieści się Hotel Miejski, coś w rodzaju 
warszawskiego „Cyrku* z tą oczywiście 
różnicą, że w Gdyni hotel ten jest utrzy- 
mywany przez miasto. Hotel ten, a wła- 
ściwie schronisko jest prawdziwym do- 
brodziejstwem dla gdyńskich nędzarzy, 
którzy tu dosłownie za kilka groszy o- 
trzymują dach nad głową i talerz cie- 
płej zupy. 

Gdynia, jako miasto gromadzące naj- 
rozmaitsze jednostki z całego kraju, mi- 
mo najlepszych chęci nie zdołała jednak 
wybudować odpowiedniego budynku 
murowanego, przeznaczonego jak słyn- 
ny „Cyrk* warszawski Braci Alberty- 
nów, wyłącznie na użytek dla najskraj- 
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niejszej nędzy, szukającej 
przytuliska. 

Tak jak i w innych miastach, również 
i w Gdyni lokatorami schroniska są naj- 
przeróżniejsi ludzie. Trafiają się. nie- 
rzadko ludzie niegdyś wysoko postawie- 
ni nr. wyżsi oficerowie byłej armii car- 
skiej, których los rzucił na brzegi pol- 
skiego Bałtyku. 

Parterowy, o cienkich ścianach z pru- 
skiego muru bez sufitu budynek przyj- 
muje gościnnie spragnionych dachu nad 
głową i wypoczynku. 

Omawiając działalność schroniska, 
czyli jak je w Gdyni nazywają „Hotelu 
Robotniczego" należy stwierdzić, że pla- 
cówka ta jest dla Gdyni naprawdę nie- 


tu właśnie 


Wzmacniaimy polski stan posiadania 
na Pomorzu 


Na terenie miasta Wejherowa jest nt 
sprzedaż Pierwsza Kaszubska Fabryka 
Drażetek, Cukierków „Magna* Cena fabry- 
ki wraz-z placem, ogrodem itp. wynosi 
80.000 zł. Wymagana wpłata 50.000 zł. 


Sprzedaż 


spowodowana wypowiedzeniem 
hipoteki. 

Bliższych informacyj udzieli Zarząd Ko- 
ła Polskiego Związku Zachodniego w Wej- 
herowie, 


Okręgowe zawody sokole w (Chojnicach 


Fenomenalny 14-!etni gimnastyk budził podziw wśród widzów 


W Chojnicach odbyły się w niedzielę za- 
wody gimnastyczne T. G. „Sokół* o mistrzo- 
stwo okręgu II ż udziałem sokolic i soko- 
łów z pow. chojnickiego, sępoleńskiego i tu- 
cholskiego. Po raz pierwszy stanęły do za- 
wodów o mistrzostwo oddziały żeńskie i w 
tej konkurencji I miejsce z 31 pkt. zdobyła 
Drewkówna — Chojnice (na PÓWYPRĄdACH). 

W gimhastyce mężczyzn po ciekawych 
ćwiczeniach na przyrządach i wolnych, mi- 
strzostwo zdobył Sieg — Sępolno, uzyskując 
60,2 pkt. Drugie miejsce zajął 14-letni za- 


wodnik Czarnowski z Brus, któremu feno- 
pon wyniki rokują wielką karierę spor- 
ową. 

Do boksu stanęło 32 zawodników. Mi- 
strzostwo zdobyli w wadze: papierowej — 
Ossowski, Chojnice; muszej Strójka, 
Chojnice; lekkiej — Nieć, Kamień; półśred- 
niej — Glaza, Chojnice. 

Na zakończenie prezes p. Krzyżański 
dziękował zawodnikom za liczny udział, za- 
powiadając rozdanie nagród w najbliższym 
czasie. 


„Zamach stanu” zwolenników gen. Franco 


SPIA 
E „13% ty wy 3,8 


w Brukseli 


Grupa młodych zwolenników gen. Franco w Brukseli obsadziła „Dom Hiszpański" 
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WIECZORKI MUZYCZNE 


XII popis uczniów 
Konserwatorium Muzyczy, 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku 


Idąc na koncert wielkiego wirtuoza, je- 
steśmy zwykle lekko zdenerwowani. Ocze- 
kujemy głębokich przeżyć estetycznych i 
dręczy nas niepokój, czy nie zajdzie jakaś 
przeszkoda, czy nam coś oczekiwanej przy- 
jemności w ostatniej chwili nie odbierze. 

Wybierając się na popis uczniów szkoły 
muzycznej odczuwamy również niepokój, 
ałe innej natury. Obawiamy się, czy pro- 
dukcje młodych ludzi, niedojrzałych jeszcze 
muzycznie i nie wyrobionych pod względem 
technicznym, nie będą raczej przykre dla 
ucha i dla naszych wymagań estetycznych. 

Ostatai popis uczniów Konserwatorium 
Muzycznego Gdańskiej Macierzy  Szkołnej 
rozwiał w zupełności te obawy. Cały wieczór 
zostawił bardzo miłe wrażenie i dal ełucha- 
czom wcale dużo przyjemnych przeżyć. 

Dobre wrażenie zostawił chór, który špic- 
wał dźwięcznie i czysto, orkiestra emyczko- 
wa — słaba liczebnie i nie wyrównana pod 
względem wieku i umiejętności —, która mi- 
mo to grała czysto i przyjemnie. a także 
wecyscy soliści i uczniowie klasy kapelmi- 


strzowskiej. U wszystkich uczniów popisu- Look utwory do wykonania. Dotyczy to w 


jących się grą na instrumentach widać było 
solidne przygotowanie, maksimum dobrej 
woli i dosyć duże opanowanie nerwów. Je- 
śli zważymy. że materiał uczniowski Kon- 
serwatorium Macierzy jest bardzo płynny, 
że znajduje się w ciągłej fluktuacji, łatwo 
dojdziemy do wniosku, ile rzetelnej i facho- 
wej pracy musieli włożyć w przygotowanie 
uczniów ich profesorowie. U każdego wyko- 
nawcy poznać było można rękę pedagoga. 
Uczniowie kl. fortepianowej prof. Wiłko- 
mirskiej, nawet najmłodsi, odznaczają się 
jasną i dokładną techniką i logicznym prze- 
prowadzeniem kompozycyjnej treści, ucznio- 
wie kl. wiolonczelowej dyr. Wiłkomirskiego 
pięknym tonem (wszyscy z niższego kursu), 
a uczniowie ki. fortepianowej prof. Bere- 
śniewiczowej i Rauhutowej miłym i delika- 
tnym uderzeniem. Z największą zaś rado- 
ścią — i to. sądzę, jest właściwą miarą w 
ocenie uczniowskiego koncertu — należy 
stwierdzić fakt, że wielu uczniów wykazuje 
olbrzymi postęp w porównaniu z poprze- 
dnimi popisami. . Mam na myśli przede 
wszystkim uczennice: Gdańcównę (kl. forte- 
pianowa p. Bereśniewiczowej), Wolisonównę 
(kl. fortep. p. Wiłkomirskiej) i Skawską 
tkl. śpiewu p. Gorzechowskiej). Sądze ioc 
że niektórzy vczniowie otrzymali nieco = 


pewnej mierze p. Wolisonównej, która wy- 
konała koncert Mozarta d-moll (I część), 
walcząc przez cały czas w zbyt widoczny dla 
widza sposób z technicznymi trudnościami 
utworu, a jeszcze bardziej p. Makrisa (kl. 
skrzypcowa prof. Niemczyka), który nie 
mógł sprostać trudnościom utworów Pugna- 
niego Kreislera. Mając łatwiejsze rzeczy do 
zagrania zdołaliby może ci niewątpliwie bar- 
dzo uzdolnieni uczniowie dać w wykonaniu 
więcej wyrazu i jaśniej wydobyć treść u- 
tworu. 

Prace uczniów z dziedziny kompozycji 
względnie instrumentacji były jeszcze nie- | 
śmiałe, ale jako pierwsze próby na tym po- | 
lu stanowią niewątpliwie ciekawy i powa- 
żny krok naprzód. Klasa śpiewu w Konser- i 
watorium Macierzy ma szczęście do pię- | 


į 


knych głosów. 

Obok znajomych naszych z dawniejszych 
popisów wystąpiła tym razem p. Kłodówna, 
obdarzona miłym sopranem, oraż b. Sko- 
wzoński, bardzo piękny bas, któremu móżna 
rokować dużą przyszłość muzyczną z uwagi 
na piękny materiał głosowy i wybitną mu- 
zykalność. 

Cały popis, istotnie udany, był prawdzi- 

;'*% przyjemnością dla licznie tym razem ze- 
braneji publiczności. E. 8. 


| Warszawa 


; Jhełmne 


oceniona. Istnieje óna już od szeregu lat 
i dach nad głową znalazło tu już tysiące 
ludzi. Już w czasach, gdy miasto i port 
intensywnie się rozbudowywały, a 
w mieście do tego stopnia brak było 
mieszkań, że ludzie mieszkali pod wy- 
wróconymi do góry dnem łodziami — 
gdyński „Cyrk“ srełnrał już swą poży- 
teczną rolę. 

Skupisko tak różnorakiego elementu 
pod każdym względem niedobranego po- 
woduje dość częste nieporozumienia, 
które kierownictwo schroniska w umie- 
jętny sposób potrafi zawsze zlikwido- 
wać. Na ogół awantur jest niewiele, a 
lokatorzy „Cyrku”* znękani borykaniem 
się z trudnościami życia niechętnie na- 
wet wszczynają burdy. 

Gorzej nieco jest z czystością przy- 
byczów. Jedni chętnie stosują się do obo 
wiązujących w tym względzie przepisów, 
inni natomiast, bardziej opieszali i opu- 
szczeni, zostawiają po swym pobycie 
brud i wszelakie insekty. Ta właśnie 
sprawą nastręcza kierownictwu schro- 
niska na Grabówku najwięcej kłopotu i 
na zwalczanie tej plagi społecznej kła- 
dzie się w schronisku specjalny nacisk. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


Pogrzeb Śp. ks. kanonika 
Lewandowskiego 


W ub. wtorek odbył się w Pelplinie po- 
grzeb ks. kanonika Lewandowskiego, pro- 


boszcza parafii pelplińskiej, O wielkiej mi- 


łości jaką cieszył się Zmarły kapłan wśród 
parafian świadczyły, najwymowniej olbrzy- 
mie tłumy ludzi, towarzyszące swemu 
Duszpasterzowi w Jego ostatniej ziemskiej 
wędrówce. > 

O godz. 9-tej w wypełnionej wiernymi 
katedrze, w obecności duchowieństwa Z 
J. E. ks. biskupem Dominikiem i ks. infu- 
łatem Bartkowskim na czele, odprawiona 
została żałobna Msza św., podczas której 
śpiewał chór katedralny kleryków pod dyr. 
ks. prałata Wiśniewskiego. Egzekwie od- 
prawił J. E. ks. biskup Dominik, po czym 
wyniesiono trumnę przed katedrę, gdzie w 
międzyczasie uformował się olbrzymi kon- 
dukt pogrzebowy, w którym prócz ducho- 
wieństwa brały udział liczne delegacje ór- 
ganizacyj społecznych ze sztandarami i 
wieńcami, bractwa kościelne oraz tłumy 
miejscowego i okolicznego społeczeństwa. 

- Przy dźwiękach marsza żałobnego or- 
kietry wojskowej ż Tczewa wyruszył kon- 
dukt na miejscowy cmentarz, gdzie po od- 
prawieniu modłów, wspomnienie pośmiert- 
ne wygłosił delegat Pomorskiego Związku 
Kół Śpiewaczych p. dyr. Antczak z Torunia, 
uwypuklając w nim zasługi śp. Zmarłego 
na polu muzycznym i śpiewaczym oraz Je- 
go gorący patriotyzm i ofiarność w pracy 
społecznej. Po przemówieniu chór im. św. 
Cecylii odśpiewali pieśń .„W mogile ciem- 
nej“. 

W szczerym, bołesnym skupieniu poże- 
gnało społeczeństwo Pelplina swego kocha- 
nego Duszpasterza, zachowując jednak na 
zawsze w sercach swych pamięć o tym nie- 


strudzonym, a tak dobrym Żołnierzu Chry- 


Stusowym. 


Zaprzysieżenie nowego rzeczo- 
znawcy izby Przem.-Handlowei 
w Gdyni 

Urzędujący wiceprezes Izby Przemysło- 
wo-Handlowej w Gdyni, p. dr. Władysław 
Smoleń, w obecności radców Izby pp. dyr. 
Franciszka Marszała i dyr. Jerzego Hildta 
oraz dyrekiora Izby p. mgr. Józefa Ka 
czyńskiego zaprzysiągł p. Stanisława Sta- 
rzeńskiego, w charakterze rzeczoznawcy dla 


j broni palnej i białej, myśliwskiej, sportowej 


i wojskowej na obwód portu gdyńskiego. 
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Qedakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 

Redaktor SŁ Kapkowski przyjmuje od 


godz. 17—18 (za wyjątkiem dni p 
tecznych). 


Dziś — Środa 
Popielec 


Jutro — Czwartek 
Piotra Dam. 


22. tego 
23 lutego 


— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
o codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


2 DYŻURY APTEK 
— Apteka B. Tarasiewicza, 


iel. 3146. 
; — Apteka „Pod Aniołem“, ul. Gdańska 65, 
- tel. 3385. 
— Przy pl. Teatralnym, 
Focha 10, tel. 19-62. 


38 WAŻNE TELEFONY: 
i — Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
ewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, 
telefon 2615 i 2616. 

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245. 

— Obóz Zjedn. Narod. (Gdańska 44) 
tel. 2261. 


PROGRAM KIN: 


APOLLO: „Pola Elizejskie'* 

BAŁTYK: „Człowiek, który żył dwa razy“. 

KRISTAL: „Serce moje należy do ciebie“. 

KAPITOL: „Pan redaktor szaleje“, oraz 
„Zapomniana melodia“. 

LIDO: „Maria Antonina“ 

MARYSIEŃKA: „Banita“ 


KALENDARZYK TEATRALNY 


ŚRODA: „Szklanka wode“ 

CZWARTEK: „Dar poranką'* 
PIĄTEK: „Hrabina Marica“ 
SOBOTA: „Hrabina Marica“ 


Z Teatru Miejskiego 


~- Dziś w środę, 22 b. m. powtórzenie 
_ „Szklanki wody”, przyjętej życzliwie przez 
krytykę i publiczność. 

W dniu 23 bm. świetna, pełna humoru 
lekkości komedia „Dar poranka“ z Krzy- 
J wicką, Okońską, Dębiczem, Malatyńskim i 

_ Rosłanem. 
p W przygotowaniu przepiękna operetka 
= Lehara „Hrabia Luxemburg“ na uroczysto- 
| ści jubileuszowe 35-lecia pracy scenicznej 
= reżysera Mariana Domosławskiego, znanego 
= i cenionego przez wszystkich bywalców na- 
szego teatru. 


ul. Orla 8, 


ul. Marszałka 


Pomorska 16, 


Już wkrótce będziemy gościć w naszym 
mieście znakomitą aktorkę sceny polskiej 
 Stanisławę Wysoką. Stanisława Wysocka 
wystąpi w jednej -z najlepszych swoich 
kreacyj w komedii „Miła rodzinka“ Mazo 
de la Roches. 


“i — Błakowiczówna w Bydgoszczy. Rada 
Artystyczno-Kulturalna zawiadamia, iż z 
powodów niezależnych od siebie musi prze- 

" łożyć tradycyjny już „piątkowy“ wieczór li- 

` ieracki na sobotę. W wieczorze jak wiado- 

= Mmo weźmie udział znakomita poetka Kazi- 
miera IHłakowiczówna. 

$ — Komitet Opieki nad Grobami Pole- 

_ głych i zmarłych żołnierzy polskich w Byd- 

 goszczy zawiadamia, iż walne zebranie 

, komitetu odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 

| 18.30 w Ratuszu pokój nr. 25 II p. 

— Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy 

R. P. Pracowników Elektrowni i Tramwa- 
| 5 jów Miejskich koło Bydgoszcz-miasto poda- 
fg je do wiadomości, iż nadzwyczajne walne 
zebranie odbędzie się w dniu 23 bm. o godz. 
$ 34 lokalu Kowalskiego przy ul. Wrocław- 

_ Skiej. 

, .  — Zarząd Miejski komunikuje. Urzędo- 

wo stwierdzono, że zaraźliwa choroba zwie- 
 rzęca (pryszczyca) w zagrodzie Marty Wan- 
 growskiej zamieszkałej przy ul. Brzozowej 

_ nr. 49 wygasła. Wobec tego. zgodnie z par. 

181 rozp. Min. Rolnictwa z dnia 9 stycznia 

1928 r. uchylam zarządzenie moje z dnia 13 

_ Stycznia 1939. Za Prezydenta Miasta: (—) Dr. 

_ Nowakowski. 

p — Zniknęła gotówka z mieszkania, Ja- 
| dwiga Porazińska, zam. przy ul. Kordec- 

_ kiego 16, zgłosiła w policji, iż z mieszkania 

zniknęło w tajemniczy sposób 60 zł gotówki. 

=, — Kradła w kościołach torebki. Komisa- 
tiat IP. P. zatrzymał na kradzieży torebek 

A portmonetek w kościele kobietę, która o- 

_ statnio dokonała kradzieży w kaplicy przy 

_ ul. Gdańskiej. W związku z tym poszkodo- 

wane przez podobne kradzieże mogą się 

_ zgłosić w wymienionym Komisariacie po od- 

_ biór odebranych torebek. Ponadto w tyinże 

 , Komisariacie znajdują się części rowerowe, 

pochodzące z kradzieży, a mianowicie: koła 

4 p żółtymi obręczami, opony, przekładnie i 

i pases. Poszkodowani mogą się zgłosić 


m 


PE 


'|dwigi Domańskiej, 


ŚRODA, DNIA 22 LUTEGO 1859 KR. 


€o nas boli? 


W tych dniach otrzymaliśmy znamien- 
ny list: 

Panie Redaktorze! j 

„Kino stało się dziś prawie, potrzebą 
każdego z nas. Często chodzimy do kina 
i z zainteresowaniem oglądamy i prze- 
żywamy to, co wyświetlają nam na e- 


Wielkiemu Papieżowi cała Polska, 


wypełnionym do ostatniego miejsca sta- 
nęły delegacje wszystkich pułków byd- 
goskich i Marynarki Wojennej z oficera- 
mi i dowódcami na czele. 

W zastępstwie nieobecnego komen- 
danta garnizonu gen. Grzmot-Skotnie- 


W Teatrze Miejskim odbędzie się w dniu 
26 bm. o godz. 12,15 uroczysta akademia ku 
uczczeniu 75 rocznicy stracenia na stokach 
Cytadeli Warszawskiej dyktatora powstania 
1863 r. Romualda Traugutta i jego towarzy- 
szy, członków Rządu Narodowego: Józefa 
Toczoskiego, Romana Żulińskiego, Jana Je- 
ziorańskiego i Rafała Krajewskiego. 

Na program akademii, poza historyczny- 
mi referatami, które wygłoszą kpt. w St. sp. 
Andrzej Kulwieć i red. Eug. Morozowicz, 
złożą się występy świetnej deklamatorki Ja- 
i która jest zarazem 
wnuczką straconego R. Żulińskiego i mako- 
mitej śpiewaczki Marii Gabrielli, 

Udział poza tym weźmie doskonała or- 


Swego czasu władze centralne wyda- 
ły zarządzenie, aby wszystkie gimnazja, 
które nie są państwowymi, nosiły: naz- 
wy gimnazjów prywatnych. Naprzykład: 
nie gimnazjum miejskie im. Kopernika, 
a gimnazjum prywatne m. Bydgoszczy 
im. Kopernika. Na podstawie tego za- 
rządzenia, każda szkoła nie państwowa, 
bez względu na to, jakiego charakteru, 
winna nazywać się szkołą prywatną ta- 


tym uczuła się dotknięta Bydgoszcz i 


W Bydgoszczy odbyło się organiza- 
cyjne zebranie cechu kominiarskiego na 
okręg bydgosko - nadnotecki. Dotych- 
czasowe korporacje koncesjonowanych 
przemysłowców kominiarskich zostały 
rozwiązane a na ich miejsce powstają 
cechy. 

Na Pomorzu cechy takie powstały 
narazie w Toruniu i Gdyni. Obecnie zo- 
stał zorganizowany również cech w Byd- 
goszczy. Konstytucyjne zebranie zgro- 
madziło kilkudziesięciu mistrzów komi- 
niarskich z całego okręgu, przy udziale 
przedstawicieli władz z p. naczelnikiem 
mgr. Rostem na czele. 


— Kradzież w pociągu. W pociągu na 
trasie Bydgoszcz—Gdynia dokonano kra- 
dzieży płaszcza i marynarki na szkodę mie- 
szkańca Łodzi Zachariasza Rusteina. Po- 
szkodowany twierdzi, iż kradzieży dokonano 
podczas gdy spał i nie może zatem podać nic 
więcej. 

— Konkurs czytelnictwa dla żołnierzy. 
Zarząd Polskiego Białego Krzyża w Bydgo- 
szczy rozpisał tradycyjnym zwyczajem we 
wszystkich świetlicach garnizonu bydgoskie- 
go konkurs czytelnictwa dla żołnierzy, oraz 
ankietę p. t.: „Jaki testament zostawił nam 
Marszałek Piłsudski". Dla młodzieży szkol- 
nej szkół powszechnych i średnich miasta 
Bydgoszczy oraz powiatów bydgoskiego, wy- 
rzyskiego, chodzieskiego, szubińskiego, żniń- 
skiego i wągrowieckiego, rozpisano ankietę: 
Jak rozumiesz hasło Polskiego Białego 
Krzyża: „Książka i karabin stanowią o wiel- 
kości i potędze Państwa" Polski Biały Krzyż 
zwraca się z uprzejiną prośbą o ofiarowanie 
nagród na wyżej wymienione ankiety. Zao- 
fiarowane książki nadeśle Polski Biały 
Krzyż „ofiarodawcom celem wypełnienia de- 


| 
kiego, przybył dowódca dywizji płk. | Królowo“. 


Bydgoszcz w 75 rocznicę stracenia 


Romualda Traugutta 
wodza powstania w 1863 r. 


lepszy program obrzydzić nam może za- 
chowanie się publiczności. 

Jedną z rzeczy, która najbardziej de- 
nerwuje, jest wchodzenie do kina po 
rozpoczęciu seansu i długie szukanie 
miejsca. Nie zadawala się taki pan czy 
pani pierwszym lepszym miejscem, lecz 


kranie. Jakże jednak często nawet naj- szuka dogodniejszego, a w międzycza- 


Wojsko oddaje hołd Papieżowi Piusewi XI 


W hołdzie, jaki składa zmarłemu 
nie 
zabrakło naszej armii. Garnizon bydgo- 
ski zorganizował uroczystości żałobne 
w kościele garnizonowym. W kościele 


Przyjałkowski oraz płk. Tarnasiewicz, 
komendant Szkoły Marynarki Wojennej. 
Wigilie oraz uroczystą żałobną Mszę św. 
odprawił kapelan wojskowy ks. kan. 
Szacki, który wygłosił również wzrusza- 
jące kazanie, kreśląc postać Wielkiego 
Papieża. 

Podczas uroczystości orkiestra smycz- 
kowa „Murowanego Pułku“ wykonała 
szereg żałobnych utworów. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem pieśni „Witaj 


kiestra pod batutą kpt. P. Kuczery. Dekora- 
cja sceny spoczywa w niezawodnych rękach 
utalentowanych artystów malarzy J. Prze- 
radzkiej i Jędrzejewskiego. Protektorat nad 
akademią, którą urządza reprezentacja b. 
Polskich Żołnierzy na Wschodzie (Związek 
Sybiraków i Związek Żołnierzy I Korpusu 
Polsk.), przyjęli Wojewoda Pomorski Mini- 
ster Władysław Raczkiewicz, b. prezes orga- 
nizacji wojskowych w Rosji i Inspektor Ar- 
mii Gen. Władysław Bortnowski. 

Wstęp na akademię jest bezpłatny, pozo- 
stałe bilety zainteresowani odebrać mogą w 
sekretariacie Związku Sybiraków (Marsz. 
Focha 12. m. 3) od 17—19 w czwartek i pią- 
tek b. tygodnia. s 


Protest przeciwko zmianie 
nazw gimnazjów z miejskich na prywatne 


energicznie zaprotestowała przeciwko 
nazwaniu swych szkół — szkołami pry- 
watnymi. Miejskie gimnazja i szkoły 
mają bowiem już ustaloną tradycję i 
dlatego ujmą byłoby dla nich równać się 
z istniejącymi już małymi gimnazjami 
względnie szkołami prywatnymi. Przy- 
puszczalnie wzorem Bydgoszczy zapro- 
testują przeciwko temu zarządzeniu 
również inne miasta, nie tylko pomor- 


kiego i takiego imienia. Zarządzeniem ! skie, a posiadające swe własne, posta- 


wione na wysokim poziomie szkoły. 


został zorganizowany w Bydgoszczy 


Po zagajeniu obrad i przejęciu mająt- 
ku z rozwiązanej korporacji, uchwalono 
nowy statut i wybrano władze cechu w 
składzie pp. starszy — Chybicki z Byd- 
goszczy, podstarszy — Schubert z Ino- 
wrocławia, ławnicy — Jagodziński, Wy- 
socki, Cziba, Pluciński, Kapistowski i 
Proch. 

Komisję rewizyjną tworzą pp.: Bloch, 
Schrehl, Pluciński i Veith, Jako prze- 
wodniczącego sądu koleżeńskiego wy- 
brano seniora p. Magdańskiego, Funk- 
cję starszego cechu będzie pełnić p. Chy- 
bicki przez 3 lata. 


— Z o 


— Przedłużenie linii tramwajowej. W 
związku z trudnościami manewrowania wo- 
zami tramwajowymi przy dużym ruchu 
przed Sokolnią przy ul. Toruńskiej, Dyrek- 
cja Tramwajów postanowiła odcinek ten 
przedłużyć o 20 metrów. Prace zostały już 
rozpoczęte. 


Chora zażyła za dużo 
lekarstwa 


Tragicznemu wypadkowi na skutek : 
własnej nieostrożności uległa 28-letnia . 


Józefa Schiller zam. przy ul. Gdańskiej 
| 90. Będąc chorą, zażyła ona zamiast jed- 
nej tabletki lekarstwa, rrzepisanej przez 
lekarza — aż 10, co spowodowało silne 
zatrucie organizmu. Zawezwane pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło ją do szpitala 
miejskiego, gdzie dzięki natychmiasto- 


wym zabiegom uda się utrzymać ją, 


nrąwdopodobnie przy życiu. 


m e aa 
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sie zasłania ludziom już siedzącym 
ekran. Co innego, gdyby ludzie byli 
rrzezroczyści. Przypuśćmy, że taki pam 
z panią znajdzie wreszcie miejsce. Żeby 
chociaż teraz usiadł. Ale nie, stoi tak 
długo, aż jego towarzyszka usiądzie, 
chcąc w ten sposób okazać dobre wycho- 
wanie. W ten sposób pozbawił ludzi za 
nim siedzących nie raz najważniejszego 
momentu całego filmu. 


Co najbardziej chyba wyprowadza w 
kinie z równowagi to głośne rozmowy, 
najczęściej zakochanych, którzy nie mo- 
ga wytrzymać tych dwu godzin, by cze- 
goś sobie nie powiedzieć. Ludzie kocha- 
ni, nie bądźcie tak próżni, pomyślcte tyl- 
ko, że to jest przedstawienie,*gdzie widz 
pracuje wzrokiem i słucha, aby otrzy- 
mać za opłacone wstępne jak najwięcej 
wrażeń. Więc nie obrzydzajcie waszemu 
sąsiadowi chwil spędzonych w kinie! 
On w życiu ma duże kłopoty, a tu przy- 
chodzi dla rozrywki. Nie obrzydzajcie 
mu jej. i 

W teatrze jest już znacznie lepiej, Są 
jednak dwie zasadnicze przykrości dla 
ogółu. Przede wszystkim istnieje u nas 
pewna nieprzyzwoltość, uprawiana przez 
ludzi rubasznych, nie znających do- 
brych obyczajów. Przychodzi taki ktoś 
do teatru. Ma miejsce w głębi rzędu, w 
którym już siedzą ludzie. Przechodząc 
na swoje miejsce, idzie tyłem do siedzą- 
cych. Jest to tak brzydki i nieprzyzwoi- 
ty zwyczaj, że tych kilka słów powinno 
starczyć, by znikł on raz na zawsze ż na- 
szego teatru i aby ludzie więcej zważałi 
na przyzwoitość. 

Drugą przykrością jest zwłaszcza w 
obecnej porze roku głośny kaszel. Można 
odkaszlnąć, ale trzeba to zrobić dyskret- 
nie, w takiej chwil! przedstawienia, gdy 
się najmniej przeszkadza widzom, prze- 
de wszystkim aktorom, którzy cały swój 
wysiłek i talent władają w to, by rzecz 
wykonać ku zadowoleniu publiczności. 
Są ludzie, którzy przez kaszel chcą. po- 
kazać, że są chorzy, a tem samem wzbu- 
dzić tość i współczucie sąsiadów. Teatr 
nie jest szpitalem, i kto jest naprawdę 
chory i nie będzie się mógł wstrzymać, 
od kaszlu. niech pozostanie w domu“. 

Zdenerwowany, 


są częstymi gośćmi mojej chrześcijańskiej 
kolekturv 


K. RZANNY 


Bydgoszcz, Gdańska 25 


pl. Teatralny 2, przy moście. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie 


5037 


Nagroda literatko-artystyczna 

w Bydgoszczy | 

coraz bliżej realizacii 
W dniu dzisiejszym, t. j. w środę, 
zbierze się komisja regulaminowa na- 
grody literacko-artystycznej, która usta- 
li, w jakiej formie i komu ma być przy- 
znawana nagroda. Uchwała komisji zo- 
stanie przedłożona do zatwierdzenia 
Radzie Miejskiej i po tym nic już nie 
stanie na przeszkodzie przyznaniu wy- 
branej osobie nagrody. Przypuszczać 
należy, że nagrodzone zostaną tylko pra- 
ce traktujące wyłącznie o regionaliźmie 

bydgoskim. 
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Urzędnik policyjny — 
dce fraudantem? 


Przed Sądem Okręgowym odpowiadał 


urzędnik policyjny jednego z komisariatów 
Marcin W. oskarżony o sprzeniewierzenie 
440 złotych. Na sumę tę składały się różne 
drobne kwoty, wpływające do komisariatu 
z kar administracyjnych i innych, ściągnię- 
tych przez posterunkowych. Nadużycia wy- 
szły na jaw przy zmianie kierownictwa ko- 
misariatu, w czasie badania ksiąg kaso- 
wych. Na rozprawie oskarżony nie przyznał 
się do winy, lecz nie mógł zarazem podać, 
gdzie podziały się brakujące sumy. Zezna- 
jący świadkowie i przełożeni : oskarżonego 
wydali o nim jaknajlepszą opinię. Ponieważ 
zaszła potrzeba przesłuchania nowych 
świadków, sąd w celu ich powołania odro- 
czył rozprawę. Dodać należy, że W. pracuje 
iż zarzutu na swvm stanowisku, już od 15 
lat 
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„ Po rewizii w mieszkaniu > 
Wielkiego Mulf.ego w Jarozolimie 


Składanie zeznań dla wymiaru 
podatku przemysłowego od Obrotu 


za rok podatkowy 1938 i podatku dochodowego na rok podatkowy 1939 


nia dla wymiaru różnicy w podatku do- 
chodowym według Działu II winny złożyć 
powyższe obliczenie w terminie do dnia 15 
kwietnia :1939 r. 

Formularze zeznań wydają bezpłatnie 
właściwe władze podatkowe. 

Wypełniorie formularze zeznań 
składać właściwym władzom podatkowym 
I instancji lub przesyłać należycie opłaco- 
nym listem poleconym bezpośrednio pod 
adresem tych władz. 


Stosownie do przepisów art. 12—15, 68 i 
59 ordynacji podatkowej (Dz. U. R.P. zr. 
1936 Nr. 14, poz. 134) i $$ 62, 63 i 64 rozpo- 
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 25 mar- 
ca 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 270) Iz- 
ba Skarbowa podaje do publicznej wiado- 
mości co następuje: 


OBOWIĄZEK SKŁADANIA ZEZNAŃ 


Do składania zeznań dla wymiaru po- 
datku przemysłowego od obrotu obowiąza- 


należy | 


lod wykazanego w zeznaniu dochodu. 
Osoby, które w terminie, wyznaczonym 
do składania zeznań o dochodzie (Dział I) 
zeznania nie złożą, obowiązane są w poda- 
|nych wyżej terminach uiścić połowę podat- 
|ku wymierzonego na rok podatkowy 1938. 
Osoby nie obowiązane do złożenia ze- 
|znań o dochodzie, a które mimo to zezna- 
jnia złożą, bądź z własnej inicjatywy, bądź 
na wezwanie urzędu skarbowego, nie są 
obowiązane do uiszczenia przedpłaty. 


'ni są: 
A. co do przedsiębiorstw handlowych i | PRZEDPŁATY 
przemysłowych: Niezależnie: od złożenia zeznania, osoby 


1) Osoby prawne — co do każdego od- 
dzielnego zakładu lub przedsiębiorstwa bez 
względu na kategorię świadectwa przemy- 
słowego; 

2) inni płatnicy: i 

a) jeśli prowadzą księgi handlowe (bądź 
według kodeksu handlowego, bądź. upro- 
szczone) — co do każdego oddzielnego za- 
kładu lub przedsiębiorstwa bez względu na 
kategorię świadectwa przemysłowego, 

b) w razie nie prowadzenia ksiąg han- 
dlowych — co do każdego oddzielnego za- 
kładu lub przedsiębiorstwa zaliczonego w 
roku podatkowym 1938 w myśl taryfy sta- 
nowiącej załącznik do art. 23 ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym (Dz. 
U. R. P. z r. 1936 Nr. 46, poz. 339) do kate- 
gorii I lub IT przedsiębiorstw handlowych 
oraz do kategorii I, II, III, IV, V lub VI 
przedsiębiorstw przemysłowych; 

co do samodzielnych wolnych zajęć 
zawodowych — wszystkie osoby wykony- 
wające te zajęcia; 

C. co do zajęć przemysłowych — osoby 
wykonywające zajęcia zaliczone w roku 
podatkowym 1938 w mvśl taryfy stanowią- 
„cej załącznik do art. 23 ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym — do katego- 
rii I lub II zajęć przemysłowych. 

Do składania zeznań dla wymiaru po- 
datku dochodowego (dział i ustawy) obo- 
wiązani są' 

A. bez względu na wysokość osiągnięte- 
go dochodu lub poniesionych strat: 

1) osoby prawne, 

2 osoby fizyczne oraz spadki wakujace, 
prowadzące księgi handlowe (bądź według 
kodeksu handlowego, - bądź uproszczone), 
lub gospodarcze, z wyjątkiem osób i spad- 
ków, których dochód płynie wyłącznie z 
gospodarstw rolnych o obszarze poniżej 15 
ha użytkowanego gruntu, położonych w 
odległości ponad 5 km od granicy miast z 
ludnością wyżej 100.000 mieszkańców (art. 
15 ustawy o państwowym podatku docho- 
dowym .— Dz. U. R P. z r. 1936, Nr. 2, poz. 
6 ze zmianami: wprowadzonymi ustawą z 
dnia 9. IV. 1938. Dz.:U. R. P. Nr. 22, noz. 
226); i 
* B. w razie osiągnięcia w roku 1938 do- 
chodu przewyższającego 1.500 zł — osoby 
fizyczne oraz spadki wakujące nie prowa- 
dzące ksiąg handlowych lub gospodarczych, 
"z wyjątkiem osób i spadków wakujących, 
‘których dochód płynie wyłącznie: 

a) z nieruchomości gruntowej o łącznym 
obszarze nie przekraczającym 50 ha grun- 
tów, a na obszarze województw: białostoc- 
kiego, nowogródzkiego, poleskiego, wileń- 
skiego, wołyńskiego o łącznym obszarze 
nie przekraczającym 100 ha, 

b) z domów mieszkalnych obejmujących 
łącznie nie więcej niż 12 izb, 

c) z jednego przedsiębiorstwa handlo- 
wego bądź jednego przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego zaliczonego w roku 1938 w myśl 
taryfy stanowiącej załącznik do art. 23 
ustawy o państwowym podatku przemysło- 
wym do kategorii III, IV, V-a lub V-b 
przedsiębiorstw handiowych albo kategorii 
VII lub VIII przedsiębiorstw przemysło- 
'wych. 

Za izbę uważa się 
pomieszczenie, jak: 


wszelkiego rodzaju 
pokój mieszkalny, 


kuchnia, sklep, sala, pokój biurowy itp. z__ 


wyjątkiem łazienki, spiżarni, przedpokoju, 
korytarza itp. pomieszczenia, jeżeli te po- 
mieszczenia nawet po poczynieniu odpo- 
wiednich przeróbek nie nadają się do za- 
mieszkania lub: prowadzenia przedsiębior- 
stwa albo wykonywaniu zawodu. 

Obliczenia dla wymiaru różnicy w po- 
datku dochodowym według działu II usta- 
wy o państwowym podatku dochodowym 
obowiązane są złożyć osoby, które: 

a). otrzymały w r. 1938 wynagrodzenie 
od różnych służbodawców, 
. b) otrzymały od jednego służbodawcy 
dwa lub więcej wynagrodzeń periodycznych, 
bądź też obok wynagrodzenia periodyczne- 
go również wynagrodzenia jednorazowe, o 
ile łączna suma wynagrodzeń za rok ka- 
lendarzowy 1938 przekracza 4.800 zł (art. 45 
ustawy o państwowym podatku dochodo- 


wym). 
. Inni płatnicy wyżej niewymienieni mają 
również prawo składania zeznań o obrocie 
"1 o dochodzie (Dział I ustawy). 
TERMIN I SPOSÓB SKŁADANIA ZEZNAN 
Zeznania dla wymiaru podatku przemy- 
słowego od obrotu za rok 1938 oraz podat- 
ku dochodowego (Dział I) na rok podatko- 
wy 1939 należy składać w terminie do dnia 
1 marca 1939 r. 
_ Osoby prawne powinny złożyć zeznania 
dla wymiaru podatku. przemysłowego od 
obrotu za rok 1938 oraz podatku dochodo- 
wego (Dział I) na rok podatkowy 1939 w 
terminie do dnia 1 maja 1939 r. 
Osoby obowiązane do składania oblicze- 


obowiązane dó składania zeznań o docho- 
dzie (Dział I) powinny bez wezwania ze 
strony władzy wymiarowej obliczyć i wpła- 
cić do kas urzędów skarbowych lub za po- 
średnictwem Pocztowej Kasy Oszczędności 
w terminach przepisanych do składania ze- 
znań — połowę podatku przypadającego 


Osoby obowiązane do składania oblicze- 
nia dla wymiaru różnicy w podatku docho- 
wym według Działu II ustawy niezależnie 
od złożenia zeznania powinny obliczyć i 
wpłacić do kasy właściwego urzędu skar- 
bowego lub. za pośrednictwem Pocztowej 
Kasy Oszczędności w terminie ustanowio- 
nym do składania obliczeń, połowę podat- 
ku jaki przypada do zapłaty według złożo- 
nego - obliczenia, ` 


 Pedróż w nieznane 


Na ulicach Warszawy wzrok nasz 
mimo woli przyciągają fascynujące afi- 
sze biur podróży. Najpiękniejsze frag- 
menty nieznanych miast, góry, morze... 

W pamięci powstają czasy szkolne, 
geografia, wyprawy, odbywane z kolega- 
mi do wszystkich -ogrodów stolicy, za 
miasta, gdy mury stawały się za ciasne. 
Wycieczki harcerskie i niezapomniane 
obozy z ostatnich. lat szkolnych w Ta- 
trach i nad polskim morzem, pomatural- 
na wycieczka do Krakowa i Wieliczki, 
wreszcie poznawanie miast i najpięk- 
niejszych okolic Polski podczas urlopów 
biurowych — zwolna zaspokaja głód 
krajoznawczy. 

Lecz rychło powstają nowe pragnie- 


Wampir Paryża 


nia... Filmowe przeglądy zdarzeń z całe- 
go świata, które oglądamy w kinie, róż- 
nojęzyczne teksty i swoistorytmiczne 
melodie, płynące na falach eteru, opisy 
miast i wrażenia korespondentów, 
wszystko to wzmaga pragnienie osobi- 
stego poznania odległych krajów i ich 
pięknych stolic. 

Marzenia niedościgłe przy skromnej 
pensji?!.. Ależ na to jest rada! Już 28 
lutego rozpoczyna się ciągnienie I klasy 
44-ej Loterii Klasowej, a loteria daje tyle 
szans wygrania, że dla niejednego ma- 
rzenia te się ziszczą. Trzeba tylko sko- 
rzystać z okazji, nabyć los, by rozpocząć 
podróż w nieznane. (K.) 


— drugi Landru 


stanie przed sądem 10 marca 


PARYŻ. Na 10 marca wyznaczony zo- 
stał największy po słynnym procesie 
mordercy Landru. proces kryminalny. 
Na ławie oskarżonych zasiądą: kilka- 
krotny morderca Weidmann, pochodzą- 
cy z Niemiec, oraz jego wspólnicy Fran- 
cuzi: Million, Jean Blanc i Colette Tri- 
cot. Proces odbędzie się przed trybu- 
nałem w Wersalu, który sądził swego 


czasu sprawę Landru. Weidemanna bę- 
dzie bronił adwokat Moro Giafferi, rów- 
nież obrońca Landru. Weidmann oskar- 
żony jest o popełnienie 6 morderstw, 
między innymi o uduszenie 18-letniej 
tancerki amerykańskiej Loan de Coven. 
Weidmann, który nie ma złudzeń co do 
swego losu, zachowuje w więzieniu cał- 
kowity spokój. 


Międzynarodowa wystawa samochodów w Berlinie 


Nawrócenie w Ans lii 


Prasa katolicka notuje nawrócenie się 
przed śmiercią posła do Izby Gmin konser- 
watysty majora Johna Wallera Hillsa, 
członka Tajnej Rady Królewskiej, który zo- 
stał przyjęty na łono Kościoła katolickie- 
go. 


Kurs kroju i szycia... przez 
korespondencję 

Referat prac kobiecych Służby Młodych 
O. Z. N. rozpoczyna prowadzenie korespon- 
dercyjnego kursu kroju i szycia. Materiał 
kursowy opracowany jest lekcjami i wysy- 
łany będzie co tydzień do różnych ośrodków 
miejskich i wiejskich. 

Zobaczymy zatem, 
się szycia sukien 


czy można nauczyć 
przez... korespondencję. 


Widok na główną halę 


nam 


SĘ 


wystawową. 
i i 


4900 robotników karwatoruskich 
znajdzie pracę w Niemczech 


HUSZT. W ciągu bieżącego miesiąca 
wyruszy z Rusi Podkarpackiej do Nie- 
miec pierwszy transport robotników kar- 
patoruskich. Ogółem ma znaleźć pracę 
w Niemczech około 4000 robotników, po- 
chodzących z Rusi Podkarpackiej. 


Około 28 milion. katolików 
w Rzeszy 
Podług ostatnich obliczeń, ludność Trze- 
ciej Rzeszy wynosi obecnie 78.790.000 osób., 
obszar Rzeszy — 583.279 km. kw. W Rzeszy 
Niemieckiej po przyłączeniu Austrii w roku 
1938 zamieszkiwało 41.375.476 protestantów, 
| 27.876.315 katolików i 694.280 żydów. Liczba 
katolików procentowo znacznie wzrosła, 
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Mieszkanie Muftiego znajduje się w obrębie 

zabronionego dla obcych obszaru meczetu. 

Zdjęcie powyższe zostało dokonane wśród 
szczególnie wielkich trudności, 


Zgon prezesa kolei 
francusko-polskiej 


W Paryżu zmarł b. ambasador Francji 
p. Charles Laurent — prezes Towarzystwa 
Kolejowego Francusko-Polskiego. 

Zmarły był założycielem Towarzystwa, 
pełniąc funkcję prezesa rady od 1931 r., ja- 
ko zaś serdeczny przyjaciel Polski, za za- 
sługi poniesione na polu zbliżenia gospo- 
darczego polsko-francuskiego został odzna- 
czony Wielką Wstęgą Orderu „Polonia Re- 
stituta“. 


Zasiłki pogrzebowe w roku 1938 


W ciągu roku wszystkie Ubezpieczalnie 
Społeczne wypłaciły tytułem zasiłków po- 
grzebowych ogółem -2.184.014 zł. Najwięcej 
wypłaciły: Ubezpieczalnia w Warszawie — 
483.317, inastępnie w Łodzi — 266.009, w Sos- 
nowcu — 125.446, w Krakowie — 77.366, w 
Poznaniu — 75.041, w Gdyni 58.519, w Czę- 
stochowie 50.662, w: Ostrowcu Kieleckim — > 
49.676, w Bielsku — 49.409 i w Wilnie — - 
39.250 złotych. 


————— 


Katastrofalna powódź w Algierze 


PARYŻ. Oberwanie chmury i padają- 
cy przez 17 godzin bez przerwy deszcz 
spowodował olbrzymie powodzie i spu- 
stoszenie w Algterze. Wielu tubylców 
poniosło śmierć, W wielu wypadkach 
musiała rrzyjść z pomocą straż ogniowa, 
aby ratować ludzi zagrożonych utonię- 
ciem. Liczne farmy zostały przez po 
wódź odcięte od świata. Do akcji pomo 
cy zostało wezwane wojsko. 


Włochy powiekszają zbrojenia 


Budżet wojskowy Italii na 1939 r. został 
podwyższony w stosunku do 1938 roku o 
1.224.720.000 lirów. Z sumy tej, 205 miln. Ji- 
rów przypada na zwiększenie wydatków mi- 
nisterstwa wojny (armia lądowa), 869% 
miln. lirów więcej na budżet ministerstwa 
marynarki wojennej i 150.070.000 lirów na 
zwiększone zbrojenia lotnicze. 


Anglia wciąż w obawie przed 
zamachami bombowymi 

LONDYN. Na skutek częstych zamachów 
bombowych, dokonanych w Anglii w ostat- 
nim czasie, władze policyjne wydały nakaz, 
by na obu wystawach przemysłowych, któ- ` 
re będą otwarte w dniu dzisiejszym w Lon- 
dynie i Birmingham, dokładnie rewidować 
wszystkich zwiedzających te wystawy. Oso- 
by, które będą miały przy sobie teczki, pa- 
czki, walizki względnie podobne przedmio- 
ty, mogące wzbudzić podejrzenie, będą za- 
trzymywane i rewidowane przez policjan- 
tów celem  ustrzeżenia się przed nowymi 
zamachami. 


„Wznowienie komunikacii kole: 
iowei m edzy Frantią i Hiszpanią 

HENDAY. Pomimo, że dotychczas nie za- 
padła oficjalna decyzja w sprawie wznowie- 
nia komunikacji kolejowej pomiędzy Hisz- 
panią a Francją, na dworcach granicznych 
w Henday i Irunie czynią są przygotowa- 
nia. Koła poinformowane oświadczają, że 
od przyszłego czwartku kursować będą co+ 
dziennie przez granicę dwa pociągi pospie- 
szne i 6 zwykłych, >> 
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à Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 21 lutego 

DEWIZY: Belgia 89,72; Berlin 213,07; Gdańsk 
100,25; Amsterdam 284,72;. Kopenhaga 111,28; Lon- 
dyn 24,92; Nowy Jork czeki 5,3144; Nowy Jork ka- 
| bel 5,31 pięć ósmych; Oslo 125,32; Paryż 14,11; 
Praga 18,16; Sztokholm 128,42; Zurych 120,90; Wło» 
chy 27,94;. Helsinki 10,99; Montreal 5,2334. == Tenr 

E} cencja mocniejsza. j 
1 WALUTY: Belgi belg. $9, Dolary am. 5,2014 ; 
polary kanad. 5,26; Floreny hol. 284,72; Franki fr. 
lli Franki szwajc, 120,90; Funty ang. 24,04; 
Guldeny. gdańskie 100,25; Korony: guńekie 111,28; 
rweskie 125,32; szwedzkie 128,42; Liry włoskie 
16, 10; Marki fińskie 10,99; Marki niem. srebrne 73,50. 
_ AKCJE: Bank Polski 134; Bank Handlowy 60,00; 
Cukier 38,75; Węgiel 42,75; Lilpop 94,35; Modrze- 
jów 2150; Ostrowiec 79,25; Starachowice 58,50; 
Zieleniewski 83,00; Żyrardów 67,50, — Tendencja 

przeważnie mocniejsza, 

PAPIERY: 414 proc. wewnętrzna 67,75 setki; 
3 proc.dnwest. I em. 03,50 serie 97,00, II em. 94,00 
serie 98,00; 5 proc. konwersyjna 68,00 setki, 67,50 
drobne; 5. proc. kolejowa. 68,00; 4 proc. konsolida- 
cyjna 68,25 drobne; 4%; proc. ziemskie seria piąta 
4,50; b proc. Warszawy. stare 78,00; 5 proc. War- 
szawy 1998 r. 74,38; 5 proc. Lublina 1933 r. 63,00 ; 
5 proc. Łodzi 1933 r. 67,50; 5 proc. Radomia 1933 r. 
63,00; 6 proc, obl.. Warszawy 6 em. $3,25. — Ten- 
dencja dla pożyczek mocniejsza, dla listów utrzy- 
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SRODA, DNIA 22 LUTEGO 1939 R. 


28; wyka jara 19,50—20,50; peluszka 22,50—23,50; łu. 
bin żółty 12,15—13,25; łubin nieb. 12—12,50; seradela 
21—283; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
Iniane 60—62; mak niebieski 93—96; gorczyca 52— 
55,00; koniczyńa czerwona bez kanianki o czysto- 


ści 97 procent 115—125; Koniczyną czerwoną sur, 
bez ogran. kanianki 70—50; koniczyna biała suro- 
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy- 
na żółta  odłuszczona 60—70; przełot 65—75; raj- 
gras angielski 90—100; tymotka czyszczona 85—40, 

Pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 34— 
24,50— makuchy rzepakowe w taflach 15,25—13,75; 
makuch słoneczn. 23,50—24; słoma żytnią luzem 3— 
8,50; słoma żytnia prasow. 8,50—4,00; siano nadno- 
teckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowa- 
ne 6,25—6,75. 

Tendencja na pszenicę ożywiona, na Żyto, owies 
spokojna, na jęczmień zwyżkowa. 

Obroty: pszenica 342 ton; żyto 92 
372 ton; owies 188 ton. 

Ogólny obrót: 2.358 ton. 


OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 
Tornń, ul. Grudziądzka 15 
z dnia 20 lutego 

Firma kupuje I piaci: 
za rzepak zimowy 
za rzepak holenderski letni 
za siemię lniane „Bombay 
za siemię In. kresowe przy 90% czyst. 


5 ton; jęczmień 


zł 48,00—52,00 
it 14,00—46,00 
zł 56,00—60,00 
zł 48,00—52,00 | 
sł 32,00—238,00 


za gorczycę 
pana. j za 100 kg 
A 103 Firma sprzedaje śruty: 
À NOTOWANIA GIEŁDY za rzepakowy, I zł 15,00 | 
| ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY | ga Iniany zł 24,00 
z dnia 21 lutego za kokosowy zł 19,00 
Zboża: pszenica 18,50—19,00; żyto 14,75—15,25; | zą palmowy «ł 15,00 


jęczmień 673-678 g. 1. 17,25—17,50; jęczmień 644-650 
| 1. 16,75—17,00; owies 14,25—14,75, 

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat, L wy- 
dągowa 0—30% wł. w. 38,75—59,75; 0—35% 37,75— 
38,15; gat, I 0—50% wł. w, 34,75—35,75; LA 0—65% 
wł, w. 32,25—33,25; mąka pszen. gat, II 35...65% wł. 
w. 27,15—28,75; razowa 0—95% wł. w. 25,75-—26,753 
1ąka żytn. gat. IA 0—55% wł, w, 24,50—25; razowa 
[1-05 proc, wł. w. 20,00—-20,50; maka żytnia 70 proe. 
ssp, na wywóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 13,00—12,50; 
fednie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
lstand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
1MT5—11,50; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna krajana wł. w, 26,25—27,25; pęczak wł. 
, 26,25—27,25; perłowa wł. w. 36,75—38,25, 

' Strączkowe, olelste, koniczyny, nasiona 1 inne, 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 27—32; (Folger) 4— 
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Spis zapowiedzi Nr. 148/39. I. 


Stanisław Walkiewicz, zamieszkały 


ianny z domu Laurentowskiej, 


zawodu, zamieszkała w Poznaniu, córka 


a idomu Krzyżagórskiej, zmarłej, 
y y 


w„Gazecie Gdańskiej". 

Poznań, dmia 11- lutego 1939 r. 
U: stanu cywilnego: 

_w zastępstwie: (—) Borys. 


oJ 


„DE-HA-TE" 
Z EMGLICHT i SoK s6 


NORTON TF 12-77 
__ 500 cem. 


PRr2Y HEMOROIDACH 


RWAWIENIE ENIE, PIECZENIE. BOLE, E 


FVA 


7 VA R „A IL. 
DO NABYCIA W KAZDEJ APTECE 


Wydawca: 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomo- 
i że 1) nieżonaty urzędnik prywatny Wacław 
w Gdańsku, 

t kupca Antoniego Walkiewicza i ogót źnałźowieł 
zamieszkałych 
TF Poznaniu; 2) niezamężna Kazimiera Majewska, 


marza Kazimierza Majewskiego, poległego w czasie 

mjny światowej w Francji i tegoż małżonki Marii 
ostatnio zamie- 
ałej w Poznaniu, chcą zawrzeć związek małżeń- 
ki. O jakiejkolwiek przeszkodzie należy donieść 
lżej podpisanemu urzędnikowi stanu cywilnego w 

zeciągu 15 dni. Obwieszczenie zapowiedzi mastą- 
6 winno w Poznaniu i oprócz tego w Gdańsku 


200 ccm. 


za firmową mieszankę pasz treściwych D/A 
R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc. białka strawn., ca 3,5 


proc, tłuszczu zł 20,25 
ra 100 kg. 
Halle, tu Polskie Radio! 
środa, dnia 22 lutego À 


PROGRAM OGóLNOPOLSKI 
6,30 Audycje poranne. 12,03 Audycja południowa. 
15,00 „Nasz koncert“: „Co śpiewają dzieci w Irlan- 
dii“ — audycja w opracowaniu Ferdynanda Kowa- 
lika i Szymona Pigwy. 15,30 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej, 16,00 


Dziennik popołudniowy. 16,05 Wiadomości gospodar- 


(8981| c! 
(EE EERS 


mu- 


SPRZEDAŻE| 
Kartoflanka 


„Słońce“ najprzedniejsza 
1 kg zł 0,38. Hurtownia 
;| Jan Kapczyński, Toruń, 
(2290 


Szeroka 35. 


M Dywany 


solidne i tanie 
poleca firma ` 


, munt Krasiúski“ (w 80-tą rocznicę zgonu) — aud, w 


Walka z bezrobociem jesi 
powszechnym obowiazkiem a 


DLATEGO NA DROBNE 
OGŁOSZENIA W DZIALE 
PRACY POSZUKIWANEJ 


obniżamy cenę do 50 proc. cennika 


Najmniejsze ogłoszenie Kosztuje tylko 50 gr. 


Białe 
Tygodnie 


najkorzystniej 


Toruń, Stary Rynek 24 
płótna — inlety 
bielizna koronki 
Kredyt — 


Sypialnie 


'cze. 16,20 Dom i szkoła: gawęda dr. Antoniego Kar- 
powicza. 16,35 Recital wiolonczelowy Tadeusza Li- 
fana, 16,55 Pogadanka sportowa, 17,00 Praca wy» 
chowawcza w wojsku — odczyt. 17,15 „Opowieść o 
Bachu“ — audycja w opracowaniu prof. Łucjana 
Kamieńskiego. 18,00 Audycja dla wsi, 18,30 „Nasz 
język — audycja w opracowaniu prof. Witolda Do- 
roszewskiego, 18,40 Kryzys kultury nowoczesnej — 
odczyt wygł. prof. Ignacy Chrzanowski, 18,50 Kon- 
cert wieczorny. Wykonawcy: Mała orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Helena Korff-Ka- 
wecka — sopran, Stanisław Barski — bas. 20,35 
Audycje informacyjne. 20,55—21,00 Przerwa. 21,00 
W rocznicę urodzin Chopina, Koncert fortepianowy 
f-moll w wykonaniu Stanisława Szpinalskiego z tow. 
Symfonicznej Orkiestry P, R. pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego. (Transmisja do. Francji, Łotwy, 
Niemiec, Norwegii, Szwajcarii i Włoch). 21,35 „Zyg- 


oprac, Stan. Adamczewskiego. 22,05 Koncert kame- 
ralny. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadoe 
mości dziennika wieczornego, Komunikat meteoro- 
logiczny. 28,05 Wiadomości z Polski w języku an- 
zielskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,57 Pieśń Wielkopostna. 10,55 Program na jutro, 
11,00 Poranek symfoniczny (płyty). 13,00 Dla każ- 
dego coś ładnego (płyty). 13,560 Wiadomości z Po- 
morza. 18,00 Wiosna w sadzie i ogrodzie — poga- 
danka roln. wygł. inż, Jan Fidler. 18,10 „Kujawy w 
literaturze": „Kasprowicz“ — felieton literacki Pa- 
wła Czarneckiego. 18,25 Wiadomości sportowe z Po- 
morza. 18,30 Mówmy poprawnie po polsku — audy- 
cja w' opr, Józefa Szyjkowskiego. 22,05 Kraje pól- 
nocy — Orkiestra Salonowa i płyty. 


AUDYCJE ZAGRANICZNn 
19,15 SOFIA. „Norma“ — opera Belliniego, 
20,80 BERLIN. Koncert symfoniczny. 
20,35 SOTTENS. Koncert symfoniczny. 
20,50 PRAGA. Koncert Czeskiej Ork. Filharm. 
21,00 MEDIOLAN. „Adriana Lecouvreur" — opera 
Cilea. 
21,15 DROITWICH, Koncert symf. z Queens Hallu. 
2145 RENNES. Utwory Debussy'ego, : 


Czwartek, 23 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,80 Audycje poranne. 11,00 „Król pieśni — Fran- 
ciszek Schubert“ — audycja dla szkół powszech- 
nych w opracowaniu dr. Zygmunta Sitowskiego. 11,25 
Wiedeń w pieśni — płyty. 11,57 Sygnał czasu i hej. 
nał z Krakowa, 12,08 Audycja południowa. 15,00 
Rozmowę technika z młodzieżą przeprowadzi Wac- 
ław Frenkiel. 15,15 Kłopoty i rady: „Plotki, plotki“ 
— dialog w opracowaniu Ireny Gombrowicz, 15,30 


Km. 


gospodarstwo rolne 62- 
morg. Ziemia średnia, 
zabudowania ` masywne 
w: pow, toruńskim przy 
stacji kolejowej, 15 km 
od Torunia, z inwenta- 
rzem lub bez: Cena 6.000 
zł, reszta pozostaje na 
hipotece na długie spła- 
ty. Oferty do „Gazety 
Pomorskiej* Toruń. (2521 


EBGNNIESEDIE 
Gabinety 


2423 


Asygnaty 


` z 
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silnopłomienna 1 litr tyl- 
ko 35 groszy. Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. (2290 


małą w dobrym stanie | 
sprzedam okazyjnie za 
cenę 300,— zł. Zgłoszenia 
do area Pomorskiej" 
Chełmno, u 


sprzedaję: 
Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, 
począwszy od 3 tys, zł. 
Domy 
de przy małej wpłacie 
już od 30 tys. zł wzwyż. 
Wille czynszowe po ce- 
nach: 22, 28, 35, 44 tys. zł. 
Wpłaty według ugody. 
Również 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo- 
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy- 
nia, 10 we 6, telefon 
nr. 15-95. (7639 


Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej, 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze, 16,20 „Kapitał, własność, 
praca” =- pogadanka dla młodzieży licealnej wygł. 
Zygmunt Szempliński. 16,40 Recital śpiewaczy Mar- 
geritty Coupeirus (Holandia). 17,10 Samochodzy 
pędzone drzewem — pog. wygł. Wacław Podhorski- 
Okołów. 17,20 Recital organowy Wład. Widomskiego. 
18,00 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 18,30 „Mu- 
zyka lekka i muzyka poważna” — gawęda muzycz- 
na w opracowaniu prof. Bron. Rutkowskiego, 19,00 
„Pociąg w nieznane'* — koncert rozrywkowy (ze 
Lwowa). 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Teatr 
Wyobraźni: „Ząwisza Czarny“ — dramat Juliusza 
Słowackiego, 22,10 Folklor różnych krajów — au- 
dycja w opracowaniu dr. Alicji Simonówny. Bułga- 
ria — płyty. 22,40 Wiedza i książka: Uczeni polscy 
o religiach Wschodu — odczyt, wygłosi Jan Kucza- 
wa. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 
23,05 Koncert Poznańskiego Chóru Katedralnego 
pod dyr. ks. dr, Wacława Gieburowskiego, Trans- 
misja do Norwegii | Francji. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00 Muzyka 
polska — płyty. 10,55 Program na jutro, 11,25 Mu- 
zyka kameralna. 13,00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 13,50 Wiadomości z Pomorza, 18,00 Literatu- 
ra dla wszystkich — fragment z książki J. Conrada 
„U kresu sił”. 18,15 Wiązanka marszów wojsko- 
wych — płyty. 18,25 Wiadomości sportowe z Po- 
morza. 22,10 Pieśni romantyczne w wykonaniu Chóru 
Madrygałowego przy Miejskim Konserwatorium 
Muzycznym w Bydgoszczy. Dyryguje Edmund Rö- 
sler. 22,30 Recital śpiewaczy Witolda Myszkowskie- 
go. Przy fortepianie Irena Kurpisz-Stefanową, - 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


20.10 KOPENHAGA. Koncert symfoniczny. 
20,10 KRÓLEWIEC. Koncert symfoniczny. 
20,10 WROCŁAW. Koncert symfoniczny. 

20,50 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny, 
21,00 RZYM. „Ernani“ — opera Verdiego. 
21,30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny. 
21,30 RADIO PARIS. Koncert symfoniczny. 


„Chór madrygałowy” wystąpi w studio 
bydgoskim 

Jeden z najlepszych chórów na Pomorzu „Chór 
madrygałowy” przy Miejskim Konserwatorium Mu- 
zycznym w Bydgoszczy pod dyr. Edmunda Roesle- 
ra, w dniu 28 bm. o godz. 22,10—22,30 ze studia 
bydgoskiego Rozgłośni Pomorskiej odśpiewa Pieśni 
romantyczne Mendelssohna, Schumana 1 Brahmsa.’ 
Słowo wstępne wygłosi p. mgr. Alfons Roesler. 


24 lutego 1939 r. o godz. 10-tej sprzedaję przy ul. 
Łaziennej 17, ady gh za przymusowym za gotów- 
kę: 2 fotele, stolik o 
ken“, 3 obrazy olejne. 


rągły, radioaparat „Telefun- 


(—) B. Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruni. 


1 22 Stycznia. 
(9862 


Nafta 


ŻADAĆ| WIZĘDZIE 


RYNEK PRACY 
DOSA AA EETA 


władająca językiem pol- 
skim i niemiec na- 
tychmiast potrzebna. — 
Restauracja Dworcowa 
Sopoty. (3982 


Stenotypistka 


(z własną maszyną do 
pisania) poszukuje pra- 
cy. Oferty: „Gazeta Po- 
morska'* 


Tanio 


zatwierdzone, 


wysoko-dochodo- 


zaprowadzone 


-TITTI 


BRACIA TEWS. Tabczany Sprzedam 

adaini 3 |samochód cięż $- 
Toruñ, Mostowa 30, a pr > Fotele Sieny POA. w do: 
w katdym wykonaniu |brym "sianie, gotów do 
S poleca 847 „| jazdy. B.  Chełkowski, 
T. KASPROWICZ Central a Mebli Nowe Miasto Lub. tele- 

Szczotki Toruń, ul. Prosta 5. z fon nr. 80. (2511 |ul, Bydgoska 58. 

P wi.: Łucja Małecka m — -M 

wycieraczki, szpagat, Mebie Toruń, Stary Rynek 16 €entryfugi Samochód 


pendzle, wata i paski do 
uszczelnienia,  Hurtow- 
nia Jan Kapczyński, To- 
ruń. Szeroka 35. (2290 


Z doręczeniem przez 
w rj, dodatkami kaiężkowymi. 


NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp.z 
Adres redakcji i administracji: Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. 


sprzedam. — Zgłoszenia 
codziennie od 12,30—15. 
Toruń, Bydgoska 52 m. 2. Si 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: ' 
KOZI przy A na ye poczty wyd. K. z do, zł 


Gazeta Gdańska“ w Gdańsku: Z odbiorem ja 
% ministracji lub odnoszeniem do domu wać 


dostarczenie 


Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI 
dake Gdpowiedian„Oasety Odadaki SPahelm Arimaan, Góndak, Kumestischę Mara I, p 
Konto P. K. ©. mr. 203-141. 


razie wypadków spowodowanych aiią wyższą, Administracja nie 
odpowiada za pisma. 
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nowe i używane sprze- 
dam tanio. Sadecki, To- 
ruń, Mickiewicza 6/8. 


„Essex“, 4-drzwiowy, ta- 
nio sprzedam. Jakubow- 
ski, Grudziądz, ul. = 


(2510 !dowa 37. 5633. 
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Pieluszka i miecz 

Już miesiąc przed tym, zanim „szla- 
chetny kamień zabłyśnie w świetle księ- 
życa', czyli zanim urodzi się dziecko w 
japońskiej rodzinie, rozpoczynają się 
uroczystości. Cesarski urzędnik, które- 
go po polsku można nazwać podkomo- 
rzym, przygotowuje w tym czasie poda- 
runki dla niemowlęcia, które mają mu 
przynieść szczęście i zapewnić powodze- 

. nie na całe życie. Jeden z podarków, a 
mianowicie pieluszka z białego jedwa- 
biu, odgrywa bardzo dużą rolę. Pielusz- 
kę taką owija się w biały japoński per- 
samin, a następnie uroczyście składa 
się go w lakowej, bardzo ozdobnej szka- 
rale. Na szkatule w złotej oprawie 
umieszczony jest obrazek bociana. Da- 
ma dworu po urodzeniu dziecka wręcza 
szkatułkę jego matce. 

Po urodzeniu wręcza się również ce- 
sarskiemu dziecku miniaturę miecza, 
który ma być symbolem ducha Samura- 
ja. Symbol ten zabiera zawsze obdaro- 
wamy ze sobą, gdy dorośnie w podróż i 
służy mu, jako talizmam. 


Twórczyni filmu olimpijskiego 
| w Bukareszcie 
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Zaciety wróg kobiet 


Najmniejszy „lotnik 


= 


Dwuletni synek konstruktora samolotów 
Wiknera z Southampton często towarzyszy 
swemu ojcu w podróżach powietrznych, tak 
że dzisiaj w samolocie czuje się tak jak inne 

dzieci w samochodzie. 


Olciec Z8-raa dzieci 
W Czechach, w miejscowości Hranice 
żyje robotnik, nazwiskiem Machala, który 
był ojcem 28-rga dzieci. Z liczby tej 17 już 
umarło. Jest on po raz drugi żonaty. 
Wszystkie dzieci urodziły się z pierwszego 
małżeństwa — 3-krotnie urodziły się tro- 
jaczki, 4-krotnie bliźnięta. 


> mar m nn e O 


Niezwykły rekord 
sadatliwości 


Dwie panie, mieszkające w Amster- 
damie, pobiły w tych dniach światowy 
rekord gadatliwości telefonicznej. W 
amsterdamskiej centrali telefonów za- 
niepokojono się pewnego dnia, widząc, 
że jedno połączenie trwa bez najmniej- 
szej przerwy od siedmiu godzin. Jeden 
z insr'ektorów włączył się dó linii i usły- 
szał, że dwie panie rozmawiają sobie zu- 
pełnie spokojnie o strojach, o długości 
sukien, o modzie wysokich kapeluszy 
etc. Gadatliwe kumoszki z Amsterdamu 


Dziwaków na świecie nigdy nie brakło. 
Jednym z oryginalniejszych jednak był nie- 
wątpliwie pewien stary kawaler, zmarły w 
r. 1902 w Wiedniu, którego nienawiść do ko- 
biet objawiła się nawet po Śmierci. Zażą- 
dał on mianowicie w testamencie, aby kre- 
wni zakupili na cmentarzu trzy miejsca ra- 
zem. Zwłoki dziwaka miały spocząć w środ- 
ku, a dwa miejsca po bokach pozostały by 
puste, byle tylko nie pochowano 
kiejś zmarłej kobiety. 

Oczywiście człowiek ten i za życia stro- 
nił od pięknej płci. Tak więc, aby uniknąć 
towarzystwa niewieściego w teatrze kupo- 


tam ja- ! 
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K 


wał-zawsze 3 miejsca, dzięki czemu ani 
lewej, ani z prawej strony nie miał towa- 
rzyszki. E 
Zagorzały ten wróg kobiet zostawił 1 
spadku swoim krewnym paczkę listów z 
napisem: „Jak przyjaciele usiłowali mię 
wprzęgnąć do małżeńskiego jarzma*, i 
. Listy te w ogólnej liczbie 62, pisane w 
latach 1845 do 1893, zaopatrywał niepopra 
wny stary kawaler w odpowiednie komen 
tarze. Oprócz tego dołączył kartkę z uwa 
gą: „62 listy od panien i wdów, które, aby 
mnie zwabić obiecywały posagi ogólne 
wartości 1.760.000 guldenów. A 


Ohydny zwyczaj pogan w Indiach 


W starożytności Fenicjanie czcili 
bałwana Molocha. Główę miał wolą, re- 
szta była kształtu człowieka. Spiżowy 
posąg Molocha rozpalano. W rozżarzone 
ramiona bożka kładli rodzice swe nie- 
mowilęta, które ginęły wśród strasznych 
mąk. Celem zagłuszenia płaczu i krzyku 
żywcem smażonych dzieci kapłani Mo- 
locha grali na bębnach i trąbach 1 pląsali 
naokoło posągu. 


od niej jakąś łaskę chcą wyprosić. Dzfec 
ko kładzie się w ramiona statuy i mia; 

dży je potężnym kołem. Podczas gdy 
dziecki ginie okropną śmiercią, matka 
jego wydaje okrzyki radości w mniem 

niu, że bogini wysłuchała jej prośby, 


Nie potrzeba dodawać, że władze ans] 


gielskie tępią ohydny zwyczaj i surowe 
karzą winowajców. Nie zawsze jed 


angielskie władze kolonialne, mogą tego 


W Indiach istnieje podobny zwyczaj rodzaju zbrodni zapobiec ani też wino- | 


po dziś dzień. Tam również rodzice ofia- wajców ukarać, ponieważ „tubylcy n 
rują dziatki bogini „Maryatali*, jeżeli | gdy o niczym nie wiedzą". 


Samochód kołach 


Ros 


Stolicę Rumunii odwiedziła Leni Riefen- 
stahl, aby wziąć udział w uroczystej pre- 
mierze filmu olimpijskiego. 


902292095 


Autoryzowana adaptacja 
Eugeniusza Bałuckiego 


Przygoda w Paryżu 


(NIKOMU NIEZNANY PAN BROWN) 


Powieść współczesna 
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Patrząc na barwny, odświętnie wystrojony 

tłum, przewalający się po chodnikach, na nie- 
przerwane łańcuchy bezgłośnie sunących samo- 
chodów, myślał o dwóch obrazach, które go zmu- 
siły do tej podróży. W ciągu kilku ostatnich lat 
opuszczał niechętnie wilę swoją w Sorrento. Upo- 
dobania zmieniły się ku starości. Dawniej wędro- 
wał niezmordowanie niemal po całej kuli ziem- 
skiej, nie mogąc paru miesięcy usiedzieć na jed- 
nym miejscu — teraz czuł się najlepiej w samot- 
ności i w zaciszu własnego domu, otoczonego roz- 
ległym parkiem, -który go odgradzał nieprzenik- 
nionym murem od reszty świata. Czasem nużyła 
go cisza i ciążyła samotność, lecz wtedy pocieszał 
się myślą, że tak powinno być, gdyż miał na ogół 
dużo szczęścia. Nawet za dużo. 
i To nie znaczyło wcale, że do tej pory szedł 
przez życie lekko i beztrosko. Początek był nie- 
wesoły i ciężki. Pochodził z biednej rodziny urzęd- 
niczej, lecz mając trzydzieści lat, już zdobył ma- 
jątek, który mu zapewnił niezależność dostępną 
tylko dla bogatych ludzi. 


„ Pan Bóg raczy wiedzieć, czy droga, którą kroczył 
nie ginęła czasem w ciemności. W każdym razie 
jej przebycie wymagało nieraz żelaznej stanow- 
czości, samozaparcia, odwagi i prawdopodobnie 
bezwzględności. 


W pięćdziesiątym trzecim roku życia sprze- 
dał wszystkie swoje przedsiębiorstwa. Nie zaliczał 
się do ludzi opetanych nienasycona łapczywościa. 


rozłączyły się dopiero po 7 godzinach. 
Jest to chyba rekord światowy! 


którzy muszą dźwigać na barkach żądzę powięk- 
szania swej fortuny, by móc oddychać. Tym łat- 
wiej przeszedł od gorączkowego pomnażania pie- 
niędzy do zupełnej niezależności. Jednak był za- 
nadto przesiąknięty duchem ubiegłego stulecia, by 
pędzić bezczynny żywot, dał więc upust energii i 
jako człowiek, obdarzony wrodzonym wyczuciem 
piękna, zajął się sztuką. 


Nie szukał piękna w spokojnej pogodnej 
twórczości. Ciągnął go z nieodpartą mocą barok ja- 
ko uosobienie grozy i buntu, jako kierunek sztuki 
podający w wątpliwość powołanie do życia pierw- 
szego człowieka przez tchnienie weń Ducha Boże- 
go, a przeciwstawiający mu światoburcze wizje 
sztucznego, czysto mechanicznego stworu. 

Być może odezwał się w nim głos krwi, wspom- 
nienia surowej północnej ojczyzny, nieszkończe- 
nie długich nocy zimowych, zawiei śnieżnych, 
twardej nieustannej walki z żywiołami, pogrzebo- 
wych zawodzeń wiatru — być może dlatego twór- 
czość hiszpańska z okresu baroka znalazła w jego 
duszy najsilniejszy oddźwięk. 

Po raz trzeci otworzył gazetę. Zrobiło mu się 
lżej na sercu, gdy pomyślał, że ten niesamowity 
żart może przynieść pokaźne korzyści, a minęło 
jeszcze trochę czasu i już się zaczął dopatry- 
wać swoistego uroku w tej mistyfikacji. W każ- 

razie nie ulegało wątpliwości, że obydwa Zur- 
barany będzie mógł nabyć przynajmniej o trzydzie 
ści proc. taniej. Teraz nawet z uczuciem lekkiego 
zadowolenia przeczytał notatkę, parę zdań połech- 
tało jego próżność, od której też nie był wolny. 


Wielki nieprawdopodobnie gruby jegomość z 
wąsami jak u foki mijał taras kawiarni prowadząc 
niemniej otyłą panią. Zdjął kapelusz i z szacun- 
kiem ukłonił się Szwedowi. 

Soederlund nie mógł go sobie przypomnieć. 
Spotykał tysiące takich pospolitych twarzy zwła- 
szczą'w okresie swojej przemysłowej działalności. 
Były to przeważnie mało znaczące i przelotne zna: 
jomości, więc nie chciał natężać pamięci i docie- 
kać, kto go powitał z taką uniżonością. Jednak 
ten ukłon przypomniał mu jeszcze raz, że siedzi 
na zbyt widocznym miejscu, czego należało uni- 


Niezwykły ten pojazd skonstruował sobie 
kółka służą tylko do utrzymania 


równowagi podczas postoju. g 


kać, skoro postanowił uchodzić za nieżyjącego. 

Skinął na kelnera i zapłacił, Zgarniając re- 
sztę zwrócił uwagę na.to, że kelner wielkiej wy- 
twornej kawiarni jest nieogolony. 

Wkrótce uprzytomnił sobie, że dziś jest po-. 
niedziałęk, w który to dzień wszystkie zakłady 
fryzjerskie we Francji są nieczynne. Ta myśl zro- 
dziła z kolei inną: czy nie powinien by zmienić 
swego wyglądu zewnętrznego?... Przecież nie mógł 
się zamknąć w swoim pokoju i nigdzie się nie po+ 
kazywać do dnia licytacji! Z beztroskim i prawie 
młodzieńczym humorem postanowił zgolić brodę 
i wąsy. Tego zabiegu miał dokonać jego kamerdy- 
ner. 


Wsiadł w taksówkę wymieniając hotel na le: 
wym brzegu Sekwany. Dawniej zatrzymywał się 
zawsze w śródmieściu w jednym z wielkich mię- 
dzynarodowych pałaców; po tym przyjeździe do 
Paryża wybrał z rozmysłem cichy skromny hotel, 
gdyż wiadomość o jego przybyciu, powtórzona 
przez wiele miejscowych dzienników, mogła wpły- 
nąć niekorzystnie na jego sytuację w związku z 
zapowiedzianą licytacją w pałacu księcia d Orsel- 
les. Natomiast nikt nie drukował listy gości dru- 
gorzędnego hotelu. Oprócz tego na wszelki wypa+* 
dek zameldował się w hotelu „Royal-Roussilon'* 
pód nazwiskiem Browna. | 

Uśmiechnął się i po raz ostatni przesunął dło- 
nią po brodzie. 

Co powie siostrzenica, gdy go ujrzy gładko 


wygolonego? Została w Sorrento. Wyobrażał sobie | 


jej oburzenie. 


wien przemysłowiec amerykański. Boczn 


— Broda i wąsy to głupstwo! Innych Paryż |- 


kosztował znacznie drożej — powie jej jak przy- | 


stało na wuja, tonem żartobliwego pouczenia, na 
który dąsała się zawsze, uwazając, że ją należy 
dawno traktować jako dorosłą kobietę. 

Było to jedyne stworzenie na świecie, do któ- 
rego był szcżerze przywiązany. Miał nadzieję, że 
zmyślona wiadomość o tragicznym wypadku nie 
dojdzie do niej. W każdym raze po licytacji wy- 
śle do niej depeszę, że żyje i jest zdrów. Prosiła, 
żeby przywiozł jej torebkę — trzeba o tym pamię* | 
tać i wybrać coś naprawdę ładnego... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


